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Zwłoki Nieznanego Żołnierza 


uroczyście spoczęły w sercu stolicy 


Nasz warszawski korespondent telefonuje: 


Przybycie do Warszawy 


O £. 6 m. 5 zrana pociąg wiozący zwło- 
ki Nieznanego Żołnierza przybył na dwo- 
rzec główny. lu odbierają zwłoki przed- 
stawiciele władz wojskowych z ministrem 
generałem Sikorskim i gen. Suszyńskim 
na czele, i członkowie komitetu honoro- 
wego z duchowieństwem, 

Przyjmując raport od komendanta po- 
ciągu, gen. Marjańskiego, w odpowiedzi 
na krótkie przemówienie minister spraw 
wojskowych, gen. Sikorski, odpowiedział: 

„Oddaję hołd w imieniu armji zwłokom 
Bezimiennego Bohatera, jako symbolu o- 
fiarnej walki o niepodległość, a następnie 
o nienaruszalność i potęgę Rzeczypospoli- 
tej polskiej. Delegacjom patrjotycznej zie- 
mi lwowskiej składam gorące żołnierskie 
życzenia :z powodu sprawiedliwego wyro- 
ku, losu, który wyznaczył sławae i cd wie- 
ków nasiąkłe krwią polską pobojowisko 
Lwowa, jako przedmiot specjalnego kultu 
narodu. 


Przy dźwiękach hymnu narodowego 
trumnę, z zamienionego na kaplicę żałob- 
ną wagonu, wyniosło ma barkach ośmiu 
odznaczonych krzyżami „Virtuti Militari" 
sierżantów, składając ją na lawecie, za- 
przężonej w sześć białych koni, Po przy 
kryciu trumny do połowy amarantowym 
sztandarem z Orłem Białym pochód, w o- 
tóczeniu licznego duchowieństwa, ruszył 
alejami Jerozolimskiemi -i Nowym Świa- 
tem ku katedrze Św. Jana, Obok trumny 
szli członkowie straży pożarnej z zapalo- 
nymi kagańcami, 

Na czele pochodu kroczyła orkiestra i 
pluton 30 pułku piechoty z rozwiniętym 
szłandarem, Tuż za trumną szli wsparci 
ną kulach dwaj inwalidzi wojenni, pp. A- 
damkiewiczi Miller, za nimi ministrowie: 
spraw wojskowych generał Sikorski, spr. 
wewnętrznych Raczkewicz i sprawiedli- 
wości Żychliński, nastepnie zaś „bee 
cja, z komendantem miasta gen. Suszyń- 
skim, przedstawiciele władz cywilnych, 
przedstawiciele stowarzyszeń, korporacji 
i społeczeństwa. 


Gdy pochód stanął przed katedrą, ci 
sami sierżanci wnieśli trumnę do świątyni, 
U wejścia czekał na nią w otoczeniu du- 
chowieństwa biskup polowy Gall, który 
poprowadzii kondukt żałobny do ustawio- 
nego na środku. kośccła katafalku, gdzie 
trumna spoczęła wśród zieleni i kwiecia 
otoczona strażą honorową. 


W kafedrze 


Właściwa uroczystość rozpoczęła się o 
odzinie 10 min, 15 przeprowadzeniem 
chorągwi i sztandarów z zamku do kate- 
dry, Sztandary te ustawióno wzdłaż nawy 
głównej szpalerem od prezbiterjum do 
wyjścia, Tuż przy prezbiterjum stanęło 8 
sztandarów historycznych. Na prawem 
skrzydle stanął gen. br, Dreszer. 

O godz. 10 min, 45 generał Suszyński, 
jako szef biura uczczenia Nieznanego Żoł- 
nierza złożył ministrowi spraw wojsko- 
wych raport. 

W tym czasie świątynia wypełniła się 
delegacjami organizacji wojskowych i spa- 
łecznych ze sztandarami, 

W prezbiterjum zajęli miejsca: w pier- 
wszym rzędzie marszałkowie sejmu i se- 
nału, 

W następnych rzędach foteli zajmują 
miejsca członkowie rządu za rządem pre- 
zesi najwyższego sądu, najwyższego try- 


bunału administracymego, najwyższej izby 
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kontroli państwa, Potem zasiada najwyż- 
sza generalicja z generałami Żeligowskim i 
Rozwadowskim na czele, Poza tem w 
prezbiterjum na osobn fotelu zajął miej 
sce nuncjusz papieski Pain , prawie wszy- 
scy polscy biskupi i prałaci . oraz przedsta- 
wiciele niekatolickich wyznań. 


W nawie głównej, tuż przy prezbite- 
rjum zajęli fotele attaches wojskowi po- 
selstw akredytowanych w Warszawie, a 
mianowicie: Francji, Anglji, Włoch, Czech, 
Rumunji, Japonji, Łotwy, Estonii i Finlan- 
dji, Następne miejsca zajmują posłowie i 
senatorzy oraz komitet honórowy uroczy- 
stości. 


Po środku nawy głównej na katafalku, 
ną którym stały zwłoki pierwszego prezy- 
denta Nijutowicża wśród zieleńi spoczy- 
wa trumna ze zwłokami Nieznanego Żoł. 
nięrza. Obok katafalku wartę honorową 


pełnią oficerowie i podoficerowie, kawa- 
lerowie „Virtuti Militari", 

Punktualnie o godz. 11 do katedry 
przybył w towarzystwie generalnego adju- 
tanta generała Zaruskiego, prezydent 
Rzplitej, którego przy wejściu powitali mi- 
nister spraw wojskowych i komendant 
gen. Suszyński, Prezydent zajął miejsce w 
prezbiterjum. 

W tej chwili kardynał Kakowski rozpo- 
czął nabożeństwo w asyście licznego du- 
chowieństwa, Podczas uroczystego nabo- 
żeństwa grała orkiestra, a artyści opery 
odśpiewali pienia żałobne, Po nabożeń- 
stwie nódaiósie kazanie wygłosił ks, prof. 
Szlagowski. 


Konduki żałobny 


O godz. 11 min. 50 kawalerowie Virtu- 
ti Militari wynieśli z kościoła trumnę i 


Obchód żałobny w Łodzi 


Wczorajsze uroczystości dła  uczcze- 
nia pamięci Nieznanego Żołnierza rozpo- 
częły się w Łodzi uroczystem nabożeń- 
stwem w katedrze św. SŚstamistawa 
Kostki. 

W rzęsiście oświetlonej i wiekorowa- 
nej świątyni wzniesiono katafalk żałobny. 
Na stopniach katafalku ustawiono zapálo- 
ne świece w żałobnych fichtarzach, a do- 
okoła ustawiona była straż honorowa, 
złożona z oficerów, podoficerów i szere- 
owych. 

W prezbiterjum katedry zebrali stę 
przedstawiciele władz wojskowych i cy- 
wilnych ż wojewodą Darowskim na czele, 
żem przedstawiciele samorządu łódzkiego 

rady miejskiej dr, iichną, pre- 
Kleb Cymanskin 4 wezysticim mi ezton- 
kami prezydium magistratu i rady miej- 
skiej na czele, 


Armję reprezentował zastępca dowód- ; 


cy D. O. K., gen. Ledóchowski, oraz szef 
sztabu D. O. K. IV pułk, Lvamowski. 

W nawie głównej ustawiły się cechy 
i stowarzyszenia ze sztandarami, a w na- 
wach bocznych tłumy publiczności. Rów- 
nież przed katedrą cały plac i ulice zaję- 
ty tłumy publiczności, oraz tafty woj- 
skowe, Porządek utrzytnywała policja 
państwowa i wojsko, tworząc szpalery dla 
zapewnienia należytej swrbody ruchu w 
wykonaniu 


częła się msza św. żałobna, oelebrowana 


przez biskupa Tymienieckiego w licznej 
asyście Każdej; sw i alumnów sake 
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diy żałobne u stóp katatafku, poczem 
wszyscy zebrani w katedrze oraz publicz- 
ność udali się na plac przed kościołem ku 

płycie, ufundowanej w swoim czasie przeż 
radą miejską i magistrat m. Łodzi ku czci 
Nieznanego Żołnierza. 

W tej chwili odezwały się z wszyst- 
kich kościołów łódzkich dzwony, a gdy 
umilkły, przez dwie minuty huczały syre- 
ny pożarne we wszystkich fabrykach. 

Pi wieniec: złażył ma płycie gen, 

w asystencji szefa sztabu 
puik, Iwamowskiego, a nastepny imie- 
ńiem kolonji francuskiej w Łodzi konsul 


Po złożeniu wieńców, ady umilkty sy- 
reny, pochylity sie wszystkie głowy i na- 
sfała chwila ciszy i skupienia, hofd : 
nieznanego obrońcy ojczyzny, dła beci 

miennego żołnierza, który krwią swoją 0- 
kupił i koda niepodległy byt naszego 


Gdy " upłynęfa minuta milczenia, or- 
kiestra wojskowa odegrała hymn narodo- 
wy, a następnie delegacije stowarzyszeń 
przystąpiły do Pero wstęg do wień- 
ca wojsi 

SGR vakończyłta się defiladą 
oddziałów wojskowych, oddziału przyspo- 
sobienia wojskowego i oddziałów policji. 

Na mieście uroczystość wywarła głę- 
bokie wrażenie, Starano się wszędzie za- 
chować ciszę w ciągu jednej minuty 
zamilknięciu syren fabrycznych. I ya y 
nie źle uregulowane zegary w fai ach, 
co spowodowało, że syreny nie umiłkły o 
jednej porze, najpodnioślejszy ten mo- 


i | ment w całej uroczystości wypadły úm- 


ponująco. 


Marszałek Piłsudski nie był obecny 
Na uroczystości Nieznanego Żołnierza 


Nasz. warszawski korespondent (B) te- 
lefonuje: 

Wielkie wrażenie czyniła nieobecność 
podczas uroczystości marsz, Polski Józefa 
Piłsudskiego. Zarówno w katedrze św. Ja- 
na podczas nabożeństwa, jak i nad grobem 
przygotowane dlań fotele świeciły pustką. 


Nikt ich nie zajął, a tylko 4 pozostałe za- | 


jęte były przez prezydenta Rzplitej, mar- 
szałka sejmu, marszałka senatu i prezesa 


rady ministrów. 
Powód nieobecności marszałka Piłsud- 
skiego jest niewiadomy. 


W godzinach wieczorowych do Sule- 
jówka udała się specjalna delegacja ołice- 
rów sztabowych, tudzież przybyłych z puł- 
ków prowincjonalnych, w liczbie stu kil- 
kudziesięciu osób dla złożenia hołdu byłe- 
mu naczelnemu wodzowi, 


złożyli ją na lawecie działowej. Ustawioe 
na przed katedrą orkiestra zagrała hymn 
narodowy. Oddziały wojskowe sprezento= 
wały broń, 

'a trumną z kościoła najpierw wyszło 
duchowieństwo i sztandary, stając następ- 
nie na czele konduktu, poprzedzane przez 
honorowe oddziały wojskowe. 

Za trumną, eskortowaną przez kawa» 
lerów Virtuti Militari, poszły w milczeniu 
matki, wdowy i sieroty po poległych. Za 
niemi zaś w pewnem oddaleniu szedł pre- 
zydent Rzplitej, rząd, najwyżsi dostojnicy 
kościoła, komitet honorowy, przedstawie 
ciele armji obcych, posłowie i senatoro= 
wie, korpus oficerski, weterani 63-go Toe 
ku, rerrerontanci inwalidów oraz organi- 
zacji przysposobienia wojskowego, dele. 
gacje stowarzyszeń społecznych oraz mło» 
dzież szkolna, Kondukt zamyxała orkiee 
stra i oddział konnej policji. 


Plac Zamkowy 


cu Zamkowym ustawiono w 
Pda: dwa szwadrony 1 pułku szwo= 
leżerów, baterję 1 dywizjonu artylerji kons 
nej oraz pluton policji konnej z nadkomi- 
sarzem Szopą na czele, 

Na ulicy Ś-to Jańskiej zaś ze sztandae 
rem stoi baon 30 pp. Wokół placu Zamko” 
wego ustawiono szpalery oficerów i pode 
oficerów. W. stronę Krakowskiego Przede 
nmiieścia ciągnie się długi sznur delegacji, 
organizacji społecznych ze sztandarami, 
reprezentacje organizacji akademickich 0s 
raz szkoły średnie. 

Wzdłuż całej drogi konduktu na chod- 
nikach zebrały się olbrzymie rzesze lude 
ności, która w milczeniu i skupieniu od- 
dawała hołd zwłokom Nieznanego Żołnie- 
rza. 


Przed mauzoleum 


W chwili przybycia trumny na Plac Sa- 
ski ustawione w czworobok oddziały woje 
skowe sprezentowały broń, rozległy się 
dźwięki hymnu „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła..' Żałobną trumnę z lawety zdjęli 
kawalerowie „Virtuti Militari" i ponieśli 
zwłoki do mauzoleum pomiędzy szpalera- 
mi sztandarów, 

W tej chwili do grobowca zbliżył się 
min, spraw wojskowych i włożył do mau 
zoleum akt wieczysty o złożeniu zwiok 
Nieznanego Żołnierza w stolicy. 


Minufa ciszy 


Powoli trumnę opuszczają do grobow: 
ca, 

W momencie gdy trumna dotknęła dne 
grobowca z Ogrodu Saskiego rozległ się 
jeden strzał armatni jako. hasło rozpoczęs 
cia minuty ciszy. 

W tej chwili wstrzymany został na ca- 
łem mieście wszelki ruch, Pojazdy i tram- 
waje stanęły, przechodnie zatrzymali się, 
mężczyźni poodkrywali głowy. 

Po minucie baterja artylerji ukryta w 
Ogrodzie Saskim oddała honorowe 24 
strzały, orkiestra zagrała hymn narodowy 
oddziały wojska sprezentowały broń, 
sztandary pochyliły się, 

Następnie przedstawiciele armji zagra 
nicznych pokolei złożyli na grobowcy 
wieńce, poczem prezydent Rzplitej zapali 
nad mauzoleum znicz, 

Po odejściu prezydenta od grobowca 
przeszły przed nim oddziały wojskowe, 
delegacje organizacji, wojskowych i spo. 
łecznych oraz szkoły. 


Przed 


Dwudziesta rocznica manifestu paź- 
dziernikowego, która wypadła w ostatnią 
sobotę, budzi szereg wspomnień, związa- 
mych z późniejszą katastrofą i dzisiejszym 
losem byłego caratu. Pogrom mandżurski 
i rewolucja, która się na tle jego rozwinę- 
ła stanowiły dla carskiej Rosji wielką 
przestrogę, a manifest, obwieszczający za- 
sadniczą reformę, mógł być dla jej ludów 
słupem granicznym, wiodącym ku jasniej- 
szej przyszłości, lub fałszywym majakiem, 
wprowadzającym w błąd rządzącą biuro- 
ikrację i prowadzone przez nią masy, Mo- 
gło się wtedy wydawać, że cała Rosja oży- 
wiora jest gorącem pragnieniem odno- 
wienia swego życia, reformowania swych 
instytucji i obyczejów, że od cara aż do 
ostatniego „bosjaka” wszyscy jej mie- 
szkańcy są przekonani o tej konieczności i 
łączą się w stanowczem postanowieniu 
rozpoczęcia nowego lepszego okresu la 
swego państwa i jego ludów. Takie wraże- 
nie musiały sprawiać nieustające manife- 
stacje różnych „sofuszów” oraz innych im- 
jjowiżowanych organizacji, które wtedy 
wydawały się ogromną siłą, świadomą 
Bwych środków i celów. 


Było to wszakże wielkie ztudzenie. Ani 


Uczniowie Machia- 
vella w Berlinie 


Prezydent Rzeszy Hindenburg mieszka 
w pałacu, zamieszkiwanym w czasach 
przedwojennych przez kanclerzy. W salo- 
nie prezydenta Rzeszy przed laty 36 odby- 
wał się kongres berliński pod prezydencją 
Bismarka. Na biurku używanem przez Hin- 
denburga stoi do dziś dnia kałamarz i pió- 
ro „żelaznego“ kanćlerza. W gmachu tym 
rozegrała się'w tych dniach ostatnia sce- 
na konferencji w Locarno. Tam właśnie 
śłówne stronnictwo, popierając Luthera, 
niemiecko-narodowi wręczyli dymisję 
kanclerzowi i pomimo upomnień prezy- 
denta Rzeszy, postawili w znak zapytania 
aajwiększe dzieło dokonane w Europie 
Poj dla sprawy powszechnego po- 

oju. Tkwi w tem przedewszystkiem zu- 
chwałość, biorąca sobie przykłąd z trady- 
cji bismarkowskiej, polegającej rzekomo 
na zaskoczeniu przeciwnika, oślepieniu go 
t wyprowadzeniu z równowagi. Mali ucz- 
niowie Bismarcka chcą nastraszyć Cham- 
berlaina i Briand'a i wymóc na nich naj- 
większe ustępstwa w ostatniej chwili, tuż 
przed ratyfikacją traktatu w Locarno, 
Chcą oni do ostateczności naprężyć nerwy 
Europy zachodniej, wyczekującej paktu 
bezpieczeństwa i przekonać siebie i in- 
nych, czy Europa zachodnia dąży do pak- 
tu zachodniego w poczuciu własnej bez- 
siły, czy z istotnego dążenia do pokoju. 

Gra była zgóry ukartowana, Przez dwa 
tygodnie prasa stronnictwa niemiecko-na- 
rodowego zachowywała się bardzo spo- 
kojnie, Ataki na pakt w Locarno osłabły. 

7 pewnym momencie jednak na dany 
znak prasa nacjonalistyczna wystąpiła do 
jeneralnego ataku, a w ślad za tem poszły 
uchwały prowincjonalnych związków i 
wreszcie zjazdu zarządów  prowincjonal- 
nych w Berlinie, a uchwała frakcji parla- 
mentarnej odwołała ministrów niemiecko- 
narodowych z gabinetu Luthera. Narada 
trwała bardzo krótko. Dyskusja trwała 
dziesięć minut, poczem jednomyślnie przy- 
jęto rezolucję wzywającą ministrów nie- 
mićcko-narodowych do dymisji. Kadłubo- 
wy gabinet d-ra Luthra ma rządzić do cza- 
su zwołania parlamentu. 

Ambasador angielski lord D'Abernon, 
który namawiał niemców od dłuższego 
czasu do przystąpienia do paktu, nie tail 
swego oburzenia i irytacji. Chamberlain, 
który wydał rozkaz przeniesienia angiel- 
skiej kwatery głównej z Kolonji do Wies- 
badenu i uważał pakt w Locarno za głów- 
ny sukces swego życia, zdziwił się mocno, 
Oczywiście i gabinet Painlevego, prócz 
powodów finansowych, odczuł na własnej 
skórze zmienioną sytuację w Berlinie, 

Machiavelliści berlińscy zabrali się do 
pracy, Setki fałszywych wiadomości po- 
wędrowało w świat szeroki, za kulisami 
wre warsztat intryg, a niemiecko-narodo- 
wi wpatrują się w Paryż i Londyn,, bada- 
jąc, czy wytrzymają tam nerwy czy nie, 
Jeśli+nie wytrzymają, pakt zachodni pod- 
pisze kadłubowy rząd Luthera, zasłaniając 
się tą lub ową interpretacją konstytucji i 
niemiecko-narodowi zacierać będą ręce z 
radości, Jeśli wytrzymają, Europa pocze- 
ka na podpis paktu tak długo, póki prawi- 
ca niemiecka swej sabotażowej polityki 
pie zaniecha. 
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rząd nie miał dobrej woli i znozumienia sy- 
tuacji, ani społeczeństwo nie zdobyło się 
ma wyraźne i mocne dążenie, 


Na górze panowała bajeczna.głupota, o 
której dają niejakie wyobrażenie pamiętni- 
ki Wittego, Ten ostatni przeciwny byt wy- 
daniu manifestu į óchcieł przeprowadzić 
reformy drogą oddzielnych dekretów. Ma- 
nifest był dziełem ukrytych doradców ca- 
ra, którzy chcieli nim zaszachować Witte- 
go i podnieść osobisty autorytet monarchy 
Według ich opowiadań Witte dąży do zo- 
stania prezydentem rzeczypospolitej TO- 
syjskiej i dla zyskania połpularności wysu- 
wał się w roli właściwego autora reformy 
państwowej, Otóż trzeba mu te plamy po- 
krzyżować, Car musi pożądaną reformę 
dać narodowi tod siebie i oznajmić to uro- 
czystym manifestem. 


Wiemy, że efekt manifestu był zgoła 
inmy, miż to sobie wyobrażali szermierze 
£arosła'wita. Przyjęto go wszędzie nie za 
wspaniałomyśne dobrodziejstwo, lecz za 
kapitulację cara i jego samowładztwa, — 
Wkrótce też ci, którzy najbardziej mama- 
wiali Mikołaja II do tego kroku, zaczęli go 
popychać w kierunku reakcji i faktycznej 


POLSKI — 1925 r. 


ltewidacji manifestu, Do rich należał w. ks, 
Mikołaj Mikołajewicz, ten sam, który gno- 
ził carowi, że w jego oczach w łeb sobie 
palnie, jeżeli zbawienny manifest nie uzy- 
ska jego podpiisu. 

Zamiast prawdziwej, choćby skromnei 
korstytueji, Rosja otrzymała jej śmieszną 
karykaturę, która, dotrwała do nowej a- 
wentury í ostatecznej katastrofy caratu. 

A społeczeństwo? Czy rzeczywiście 
rok 1905-ty zmienił je i napełnił duchem 
konstytucjonalizmu i wolności obywatel- 
skiej? Nie, zapał okresu rewolucyjnego 
ckerał się ogniem stomianym i wkrótce u- 
słęgciwał miejsca znanej bierności rosyj- 
skiej, 

Rząd Stołypina użył przeciw ruchowi 
opozycyjnemu środka, który już kilkakro- 
tnie był z powiodzeniem stosowany w ze- 
szłem stuleciu, Rozpętał orgję szowinisty- 
czną przeciw obcym narodowościom w 
państwie, tudz. podniecił w masach żądzę 
zaborczą pod popularnem hasłem pansla- 
wizyru. Już w trzy lata po cięgach man- 
dżurskich, po wymownej nauce klęski wo- 
jennej i rewolucji Rosja niemal zapomnia- 
la.o konieczności reform. Trzecia Duma 
stała się karylkaturą przedstawńcielstwa i 


Rewizja taryfy celnej doKonana 


Nowe rozporządzenie wchodzi w życie za 2 miesiące 


WARSZAWA, 2 listopada. (PAT). W 
ministerstwie przemysłu i handlu ukoń- 
czono prace nad rewizją obecnie obowią- 
zującej taryfy celnej i rozporządzenie od- 
nośne uzyskało już podpis pp. ministrów 
skarbu, przemysłu i handlu oraz rolnic- 
twa i dóbr państwowych. Rozporządzenie 
nosi datę 30 października r. b. i wejdzie 
w życie z dniem 1 stycznia 1926 r. Rozpo- 
rządzenie to nie uchyla obecnie obowiązu: 
jącej taryfy celnej, lecz wprowadza do niej 
szereg zmian. W ten sposób będzie nadal 
obowiązywała taryfa celna z dnia 26-g0 
czerwca 1924 r, ze zmianami, wprowadzo= 
nemi do niej przez rozporządzenia: z dnia 
19 maja 1925 r, (Dz, U. R. P. nr. 52), z dnia 


tem narad komitetu ekonomicznego mini- 
strów, który zmianom w taryfie celnej na- 
dał ostateczną postać, odpowiadającą wy- 
tycznym polityki celnej rządu. Obecnie 
przeprowadzona rewizja taryfy celnej jest 
dalszym ciągiem rewizji, dokonanej w roz- 
porządzeniu z dnia 19 maja 1925 r.: rewi- 
zja majowa objęła przedewszystkiem to- 
wary o charakterze zbytkownym i zbęd- 
nym, miała zatem charakter przedewszy- 
stkiem fiskalny, obecna zaś rewizja obej- 
muje szereg towarów przemysłowych i 
rolnych, nosi zatem szerszy charakter go- 


_spodarczy. 


31 sierpnia 1925 r, (Dz. U, R.P. nr. 92) i, 


ostatnie rozporządzenie z dnia 30 paździer 
nika 1925 r, 


Dwumiesięczny termin wejścia w ży- 
cie nowego rozporządzenia pozwoli wszy- 
stkim kołom zainteresowanym, zarówno 
krajowym, jak i zagranicznym na dosta- 
teczne zorjentowanie się w zmianie wa- 
runków importu do Polski, Jednocześnie 
z powodu oznaczenia dostatecznie długie- 
go terminu na wejście w życie, znikła po- 


trzeba ustanawiania terminu ulgowego dla - 


transportów, nadanych dla przewozu do 
Polski przed dniem ogłoszenia nowego 
rozporządzenia. à 


Rewizja taryfy celnej była dokonana 
na podstawie wniosków, przedłożonych 
przez komitet celny, składający się z 
rzedstawicieli organizacji gospodarczych. 
Wnioski komitetu celnego były przedmio- 


Rewizja obecna czyni zadość potrze- 
bom życia gospodarczego w kilku kierun- 
kach: 1) zmienia cła w tych pozycjach, 
gdzie stawki celne były niedostatecznie 
zróżniczkowane, lub nie dawały ochrony 
celnej krajowym warsztatom pracy, przy 
zmienionych warunkach konkurencji, 


2) zmienia, a mianowicie, zniża stawki 
celne tam, gdzie produkcja krajowa nie 
istnieje i nie powstanie w ciągu okresu 
najbliższych lat kilku. 


Należy nadmienić, że w stosunku ` do 
punktów, wymienionych w rozporządze- 
niu z dnia 30 października r. b., względnie 
w poprzednich rozporządzeniach, rząd 
zostaje już pozbawiony prawa zmiany w 
drodze rozporządzeń stawek celnych, po- 
nieważ ustawa z dnia 31 lipca 1924 r. w 
przedmiocie uregulowania stosunków cel 
nych, na której podstawie zmiany są wpro 
wadzone, upoważnia rząd.do jednorazo- 
wej tylko zmiany stawki celnej. 


90 kim na godz. robić bedzie express 
Warszawa-Łódź-Paryż 
Europejskie udogodnienia Komunikacyjne 


HAGA, 2 listopada. (Własna służba 
telegraficzna „Głosu Polskiego '). 

Dnia 27 października zakończyła tu 
swe obrady międzynarodowa konferencja 
kolejowa w sprawie ulepszenia obecnego 
rozkładu w sezonie 


| 


ten sposób kurjer ten przebywać będzie 
dystans Warszawa — Paryż, 1718 klm. 
zamiast w 36 godzin, w 33 godziny. 
Pozatem między Warszawą i Pary- 
żem kursować będzie trzy razy ną tydzień 


1926 — 1927 oraz | express luksusowy, wyjeżdżający do. Pa- 


wprowadzenia nowych pociągów w bezpo- | ryża o 15,30, odjeżdżający z Paryża o 


średniej komunikacji międzynarodowej. 


15,10 i przyjeżdżający do Warszawy o 


W konferencji wzięło ogółem udział | 20,30. Luksusowy express przebywać bę- 


200 delegatów państw europejskich, przy- 
czem poraz pierwszy od wybuchu wojny 
światowej przybyli przedstawiciele kolei 
szerokotorowych Hiszpanii, Portugalji i 
Rosji, oraz reprezentanci linji lotniczych. 


Na konferencji ustalono szereg zmian 
pociągów w komunikacji międzynarodo-= 
wej, przyczem najważniejsze z nich doty- 
czą Polski. W pierwszym rzędzie więć 
skrócono czas jazdy kurjera Warszawa — 
Poznań — Paryż © przeszło 3 godziny 
przez skasowanie postojów na stacjach 
mniejszej wagi oraz skrócenie postoju na 
stacjach granicznych. Pozatem wruchomio- 
no w tym pociagu wagony 3-ej klasy do 
Paryża, Calais i Ostendy przez wprowa- 
dzenie w miejsce dotychczasowych 1.i 2 
kl, wagonów, mieszczących. i, 2 i 3 kl. W, 


dzie cały dystans w 29 godzin, z szybko- 
ścią zasadniczą 90 klm, na godzinę, Opłata 
za niego będzie liczona o 50 proc, drożej 
od obecnej taryfy pociągów pośpiesznych, 


W dalszym ciągu ustalono trasę kurje- 
ra międzynarodowego Gdańsk — Poznań 
— Praga — Wiedeń — Trjest przez Wro- 
cław — Mittelwalde, skrócono czas -jazdy 
Katowice — Bukareszt o 3 godziny onaz 
wprowadzono wagony sypialne. Bukareszt 
— Wiedeń przez Kraków — Lwów i Bu- 
kareszt — Berlin przez Wroclaw = Kra- 
ków, Wreszcie skasowano dla kuriera 
Warszawa — Belgrad pięciogodzinny po- 
stój w. Bohuminie, oraz ustalono między 
Warszawą i Stołbcami trasę . dziennego 
kurjera, jako łącznika między. kurjerami 
Warszawa — Paryż i Stołbce — Moskwa, 


— 
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laty dwudziestu 


żyłwem potwierdzeniem orzeczenia. Ko- 
kowcewa: „chwała Bogu niema w Rosji 
parlamentu", Za to urzeczywistnił się par- 
lamentaryzm, ale w znaczeniu odwrotnem, 
niż w Europie, gdzie oznacza on iodjpowie- 
dzialność minfstrów przed parlamentem. 
Trzecia Duma przez cały ciąg swego 
istnienia była odpotwiedzialna przed Sto- 
łypinem i zabiegała o jego łaski, | 

Śroidelk, do którego i tym razem uciekł 
się banikrufujący carat, nie zawiódł, o ile 
chodziło o położenie twe'wnętrizne. Atoli 
pociągnął on jesizcze dodatkowy skutek — 
wojnę zewnętrzną i katastrofę, Reakcja 
Aleksandra II-go również dla celów we- 
wnętrznych rozpętała szoiwinizm, ale: u- 
miala go trzymać mocną ręką i nie : po- 
zwoliła mu sprowokować wojny- W zde- 
generoiwanym caracie Mikołaja II hulają- 
cy szowinizm nie znalązł tamy i ściągnął 
na państwo katastrofę, W październiku 
1905-eglo roku histona pisała na murach. 
pałacu Zimowego baltazarowe znaki, któ-: 
re nawet częściowo odczytano, lecz 
wnet o nich zapomniano. Odpowiedzial- 
mość dziejową poniósł nietylko rząd, k ss 
naród rosyjski. J. Mazurski 


Uposażenie marsz. Piłsud- 
skiego 


W sprawie uposażenia pana marszałk: 
Polski Józefa Piłsudskiego, szef gabinetu 
ministra spraw wojskowych komunikuje 
nam, że pan marszałek Piłsudski w lipcu 
1923 roku odmówił przyjęcia uposażenia 
marszałka i od tego czasu uposażenie to 
nie jest mu wypłacane, 

Natomiast pan marszałek zgodził się na 
przyjęcie honorow dożywotniego upo- 
sażenia, jako były Naczelnik państwa, na 
podstawie ustawy z dnia 6.VII 1923 r. 

W preliminarzu ma rok 1926 nie umie= 
szczono w stanach budżetow armji pa- 
ma marszałka Józefa Pils jego, gdyż. 
uposażenie jego figuruje w budżecie mini- 
sterstwa skarbu. Stany budżetowe armji 
obejmują tylko te osoby wojskowe, które. 
faktycznie z budżetu wojskowego otrzymu: - 
ią uposażenie. 


Muraszko nię będzie uwol- 
niony 


Wawef za kancją 
Z Wilna telefonują nam; 


nie zaprzeczają in , 
rannej Warszawskiej" o tem, jakoby Mu- 
raszko miał być wypuszczony na wolność 
za kaucją. 


Polskie monety złote 


Nasz korespond, warsz. tehefontije: ~ 

Wczoraj (dnia 2-listopada) przedsta. 
wione zostały panu prezesowi rady mini- 
strów i ministrowi skarbu pierwsze próby 
polskich monet złotych po 10 i 20 złotych, 
wybite w mennicy państwowej. 

Monety te posiadają na stronie głównej 
orła, wia napis „Rzeczpospolita Pólska" i 
wartość monety, mia odwrotnej stronie wi- 
zerunek Bolesława Chrobrego i napis 
„Bolesław Chrobry 1025 — 1925", 

Projekt tych monet (wybitych z powo- 
du przypadającego w roku bieżącym 900- 
lecia koronacji Bolesława Chrobrego) o- 
pracowany został przez artystkę rzeźbiar- 
kę Zofię Trzeińską-Kamińską í przyjęty 
przez sąd konkursowy. l 

Przedstawione próby monet zostały 
przez para premjera i i 
bawem więc mennica przystąpi do wybi- 
jania monet złotych dla osób prywatnych 
ma warunkach, zawartych w specjalnych 
przepisach, które niebawem będą wydane. 

Mennica polska opracowuje projekty 
wzorów monet: złotych 50-0io i 100-u zło- 
towych, które wypuszczone będą później. 


Nowy król perski 


WIEDEŃ, 2 listopada, (Pat), „Sonn-und 
Montagszeitung” donosi z Teheranu, że iz- 
ba perska proklamowała dotychczasowego 
prezesa ministrów  Rizamg-chana królem 
perskim, Rizarg-chan przyjął koronę i na- 
tychmiast zwołał radę koronną oraz Wy- 
dał dekret o amnestji dla wszystkich wie- 
źniów politycznych, Miasto z tej okazji 
było bogato iluminowane. 
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Arena i Kulisy procesu Steigera 


Starania o akta sprawy Olszańskiego -- Mykietyn szykuje sensacyjne zeznania 
Nie Olszański, lecz Pańczyszyn -- jutro będzie wysłana fotografja Olszańskiego 
W dniu wczorajszym rozprawy nie było | w ministerstwie spraw zagranicznych Rze | większemi niespodziankami niż w proce- 


ło z powodu święta ku czci Nieznanego 
Żołnierza i uroczystości, jakie miały móej- 
sce w całym kraju. 


Kancelarja sądu we Lwowie otnzyma- 
ła odpowiedź z ministerstwa spraw zagra- 
nicznych na fist w sprawie odesłania do 
Lwowa aktów sprawy Olszańskiego. Od- 
powiedź brzmi, że ministerstwo spraw za- 
granicznych wezwało posła polskiego w 
Berlinie, aby ten osobiście interwenjował 


szy. Odpowiedź z poselstwa polskiego na- 
tychmiast będzie przestana do sądu lwow- 
skiego. Jeśli odpowiedź rządu niemieckie- 
go będzie przychylna, akta sprawy znajdą 
stę we Lwowie za 14 dni, 

Główny świadek w procesie Jegera 
Mikołaj Mykietyn będzie zeznawał w pią: 
tek, Czyni on wielkie przygotowania do 
zeznań i, jak twierdzi w rozmowach z do- 
zorcami więziennymi, wystąpi jeszcze z 


sie Jegera. 

Mykietyn uporczywie nadal utrzymuje, 
Że zamachu dokonał nie Olszański, lecz 
Pańczyszyn. 


Adwokat berliński dr. Alired Klee, na 
prośbę obrońców Stejgera zwrócił się do 
berlińskiego „Fremdenamt'u'* w celu uzy- 
skania iotografji Olszańskiego, za świad- 
kowie go mogli poznać. „Fremdenamt* o- 
biecał dostarczyć na jutro fotogralji, 


Nowy rząd francuski 


opracowuje swą deKlarację programową 


PARYŻ, 2 listopada (Pat). Rada gabi- | wie długów, w celu definitywnego jej ure- 
netowa zajmowała się na dzisiejszem po- i śulowania, 


siedzeniu wyłącznie badaniem deklaracji y 
sninisterjalnej, Badanie będzie prowadzo- 
ne w dalszym ciągu o godz 17 na posiedze- 
niu rady ministrów 

Zdaniem jednej z miarodajn 
stości, deklaracja ministerjalna będzie za- 
wierała, w zwiążku z sytuacją finansową, | 
zarządzenia, co do których istnieje na- 
dzieja, że zadowolą socjalistów. 


PARYŻ, 2 listopada (Pat). „Petit Pari- | 


sien" dowiaduje się, że deklaracja rządo- 
wa będzie obszernie omawiała układy lo- 
carneńskie. Deklaracja oznajmi pozatem 
o dalszem prowadzeniu obecnej polityki 
w Marokku, wskazując na to, że od Ahd- 


| 


El-Krima jedynie zależy uzyskanie poko- | 


ju, wreszcie deklaracja zapewnia, że zo- 
„tanie uczynione wszystko dla przywróce- 
nia pokoju w Syrji Co do polityki we- 
wnętrznej, deklaracja wypowie się za 
utrzymaniem ładu, bezpieczeństwa i suro- 
wej kontroli nad niepożądanymi elemen- 
tami, zapowie realizację w najbliższym 
czasie ubezpieczeń społecznych oraz szyb- 
ką asymilację Alzacji i Lota: 

PARYŻ, 2 listopada Pat). „Le Matin" 
stwierdza, że ostatnie rozmowy Myrona 
Horricka z Briandem į Painlevem dopro- 
wadziły do całkowitego porozumienia co 
do konieczności podjęcia rokowań w spra- 


Polska nie da się sprowo- 
kować 


woajowniczym tonem Niemiec 
GENEWA, 2 listopada (Pat). Dzisiejszy 
„Journal de Geneve“ zwraca się przeciw: 
ko wojowniczemmu tonowi, okazywanemiu 
przez pisma niemieckie, które nieczadowo- 
lone z rozciągłości przyjętych w Locarno 
zobowiązań, starają się przez błędne ko- 
mentarze spaczyć ich treść. 
Dziennik wyraża nadzieję, że opinja 
polska zachowa równowagę i nie pójdzie 
na lep skierowanej przeciwko Locarno 
agitacji wszechniemieckiej, a te na pod- 
stawie wykazanych szczerych pokojowych 
intencji rządu polskiego. 


Komuniści niemieccy 
o sytuacji 


Żądają obalenia Luthera i paktów 
locarneńskich 


BERLIN, 2 listopada (Pat). Na odbytej 
tu konferencji partji komunistycznej po- 
wzięto rzzoltcję, która w sprawie ogólne- 
go politycznego położenia domaga się, w 
związku z niemieckim ruchem robotniczym 
utworzenia silnego bloku owego, dą- 
żącego w polityce zagranicznej w kierun- 
ku ppt" socjalistycznych Niemiec, 
pozosta jamii w wolnym związku z Unją 

owiecką 

Co do obecnej sytuacji konferencja do- 
maga się rozwiązania Reichstagu, obate- 
nia gabinetu Luthera i podjęcia walki z 
paktami locarneńskimi, ponadto rozwią- 
zania Lańdtagu pruskiego i i saskiego, wre- 
szcie współpracy z socjal-demokratami w 
pe rlamencie Rzeszy oraz parlamentach 

rajowych. 


"POWRÓCIŁ 


J ózef Halpern 


DENTYSTA 
Tol. 11-52. Tel. 11-52. 


Zdaniem „Journal'a" sen.Beranger byl- 
by upoważniony, w 
go delegata, do prowadzenia rokowań w 


| Waszyngtonie, jednakże jego misja nie na- 


osobi- | rwszałaby w niczem atrybucji ambasadora 


Francji. 


charakterze specjalne- | 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
Urzędowa agencja sowiecka „Tass“ po- 
daje w biuletynie dnia 2 bież, mies, nastę- 
| pujące informacje o zgonie Frunzego: 
Frunze zmarł w nocy z 30 na 31 paź- 
dziernika wskutek paraliżu serca po ope- 
racji, która miała na celu usunięcie obja- 


„Ładny gest Polski“ 


Opinia angielska o niewydalaniu optantów 
|, GENEWA, 2 ee (Pat). 


Nasz korespond. warsz. telefonuje: 
Pod tym nagłówkiem „Financial News” 
z dn. 27 z. m, pisze: „Foreign Oflice wy- 


dało następujący komunikat: „Wielkie za- | 
| w sda 


dowolenie wywołała w sierach oficjalnych 

w Londynie wiadomość z Warszawy, że 
rząd polski zdecydował nie usuwać z tery- 
torjum uzyskanego na podstawie trakta- 
tu pokojowego tych niemców, którzy od- 
mówili przyjęcia obywatelstwa polskiego. 
Według warunków konwencji wiedeń- 
skiej z 30 sierpnia 1924 r. — prawnie mo- 
gli oni być usunięci przed i listopada b. 

Bro 


wywar 

locarneńskiej decyzja taadi polskiego w 
wstrzymania a optantów 

niemieckich. 


paes 

sadora mevo u ministra Skrzyń- 
skiego komentują tu jako objaw utworzo- 
nego w pełnego porozumienia ga- 


binetów polskiego, amgielskiego i irancu- 
skiego. 


Stosunki polsko-sowieckie 


weszły w fazę przyjaźni 


Wywiad dziennikarzy sowieckich z posłem Kętszyńskim 


MOSKWA, 2 fistopada, (Spec. sł. tel. 
„Głosu Polsk.) W drodze pownolnej z 


do M ki, 
arszawy oskwy poset pols ro 


j Oświadczył 
wieckie weszły 


Paki area nie może w nóczem 
wpłynąć ujemnie na te stostmki. AD 
iczny T Barse a ZS 

R. rozszerza się. 
je się do rokować o aperi a 


Prokurator wileński . PIT PEARS „Autogiro“ zdal egzamin 


którym była mowa w czasie pobytu pana 
Cziczerina w Warszawie. Można mieć na- 


dzieję, że rok 1926 da w bej dziedzinie 
konkretne 


Zdefraudował 30.000 zł. sum depozytowych 


Z Wilna donoszą nam telefonicznie o 
wielkiej sensacji, którą wywołał tam fakt 
aresztowania prokuratora kameralnego 
przy sądzie okręgowym, p. Witolda Hur- 
czyna. Aresztowanie zostało dokonane w 
ubiegłą sobotę w zupełnej tajemnicy. P. 
Hurczyna osadzono w więzieniu śledczem 


przy ul. Stetańskich. 

Dopiero wczoraj, t. j. w poniedziałek, 
prokurator sądu okręgowego p. Hołownia 
wezwał do siebie icieli prasy i 
oświadczył im, że aresztowanie prokura- 
tora Hurczyna nastąpiło w porozumieniu z 
ministrem spra Żychlińskim i 


z powodu zdelraudowania przez p. Hur- 
czyna pieniędzy depozytowych w sumie 
około 30,000 zł. 
Śledztwo prowadzi s 
szczególnej wagi Sądziłło. 
był w ostatnich czasach x 
czy 
życie nad stan tem, że otrzymywał 
pie wik fundusze z majątku swego w 
Bessarabji. 
Jak dowiadujemy się, 
wchodzi w porozumi 
skim w celu zabezpieczenia zdefraudowa- 
nych funduszów na majątku w 


rząd 
umenie z rządem rtumuń- 


polski 


Powstanie druzów czyni postępy 


BERLIN, 2 latopada (A.W) Donoszą 
tutaj o sytuacji w Syrji, że powstańcom | 
udało się odebrać z rąk francuskich około 
20 wsi. Sytuacja oddziałów wojskowych 
francuskich jest narazie miewyjaśniona. Da- 
maszek jest w posiadaniu francuskiem, pa- | 
muje tam jednak zamęt i do pewnego sto- 
poia panika ,co jest wymikiem ostatnich | 
powodzeń oręża druzów. 

W związku ze zwycięstwami, odniesio- ' 


Sytuacja w Syrji 


| regów powstańczych, 


nemi ostatnio przez powstańców, wśród 
lojalnych dotychczas plemion arabskich 


| ujawnia się silne podniecenie, Należy ocze- 


kiwać powszechnego Sy Yyy do sze- 
statnie dziewięć 
plemion beduinów wzięło czynny udział 
w walkach po stronie druzów. 
| Ostatnie doniesienia dowodzą, że Fran. 
| cja utraciła kontrolę nad terytorjum mię- 
dry Damaszkiem a miejscowością Hems, 


z 
aa 


Z ostatniej chwili 


Groźny pożar 
garbarni Rarsza 


Wczoraj późnym wieczorem wybuchł 
pożar przy ul. Zgierskiej 104, w garbarni 
Karsza. Ogień szybko ogarnął cały budy- 
nek. Na ratunek pospieszyły 1, 2, 6 i 3 od- 
działy straży ogniowej. Położona tuż o- 
bok fabryka Keiserbrechia nie jest nara- 
zie zagrożona. 

W chwili zamknięcia numeru (godz, 7 
po północy) pożar jeszcze trwa, 


Unszlicht następcą Frunzego 


Jak zmarł Komisarz armii 


i floty 


wów chorobowych, wywołanych przez nle 
udaną operację apendycytu, dokon, przed 
10 laty w więzieniu, Lekarze mieli nadzie- 
ję na wyzdrowienie. Pogorszenie stanu 
zdrowia nastąpiło nagle. 

Komunikat urzędowy o śmierci Frun- 
zego oświadcza, że Z, S. S, R. stracił w 
jego osobie jednego z najlepszych organi- 
zatorów i mężów stanu, bezpośredniego 
kierownika zwycięstw nad Wranglem Í 
Kołczakiem. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 listopada. 
W dniu tym wyznaczono żałobę w całem 
państwie, Przedstawicele dyplomatyczni, 
bawiący w Moskwie, wyrazili wczoraj rzą 
dowi sowieckiemu kondolencje. 


Następcą zmarłego komisarza do spraw 
armji i floty został na razie Unszlicht. 


Wojska fureckie na granicy 
iraku 


Profesf angielski 

LONDYN, 2 listopada (Pat) Reuter. 
Według doniesień dzisiejszei prasy, Fo 
reign Office otrzymało poufną wiadomość, 
że turcy przysłali transport 5,000 wojska 
z Syrji na granicę. Iraku. 

Wobec tej wiadomości, Foreign Office 
miało zgłosić protest u rządu francuskiego 
z powodu przepuszczenia wojsk tureckich 
przez Syrię. 


Znowu leje się krew 


w Chinach 

LONDYN, 2 listopada. (Pat). — Z Pe 

kinu donoszą, że wojska Tsan-Tso- 

LA wieży. CZE, J cześnie z tą 

wiadomością otrzymano telegram z, Koj; 
kinu, domoszący o zajęciu aa Wali 

Wojska 


Tso-Lina miescowości 
Arii zajety linje p w Ming- 
iang 


LONDYN, 2 listopada. (Pat). Podczas 
ah prób, czynionych z latawcem 
„Autogiro“, pomysłu technika hiszpańe 
skiego dela Cierre, w obecności przed- 

stawiciela angielskiego ministerstwa awja- 
cji, lotnik angielski kpt. Courtenay wzniósł 
się z miejsca w śrubowcu tym na wyso- 
kość 100 mfr, i goa pomyślnie, zad 
taczając  półkołe powierzchni zaledwie 
kilku metrów. „Autogino” OWAK Się > 
szybkością powolniejszą od spadochronu. 


Kafasfrofa lofnieza 


KOPENHAGA, 2 listopada. (PAT), Na 
tutejszem lotnisku spadł samolot, przy- 
czem pilot i trzej pasażerowie ponieśli 
śmierć na miejscu, dwaj inni pasażerowie 
odnieśk ciężkie rany. 


Znowa wybuch w kopalni 


17 ofiar kafastrofy 
GELSENKIRCHEN, 2 listopada, (PAT). 


W kopalni Hónig nastąpił wczoraj wie- 
czorem wybuch, skutkiem którego 17 ro- 
botników poniosło śmierć, a 2 zostało ra- 
niónych, 


eaa mods „MUNKA”!| 
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Zabójstwa i samobójstwa 


ciężką walką o chleb codzienny 


Ucieczka przed 


Opinja publiczna jest w 'wysokim sto- 
pniu zaniepokojona ostanimi krwawymi 
dramatami, 

Kula re'wolwerowa staje się czynni- 
kiem, nozwiązującym tragicznie  zadzierż- 
śnięte węzły życiowe. Dodajmy do tego 
codzienne zamachy samobójcze, dochodzą 
ce niejednckrotnie w ciągu doby do cyfry 
10-ciu, a będziemy mieli obraz naprawdę 
ponury i złowrogi. 


Zabójstwa i seimobójsttwa zdarzają się 
w każdem wielkiem skupieniu Mrdzkiem. 
Są to zajwiska zwykłe, codzienne, które 
się traktuje jako zło konieczne. Liczba 
tych wypadków zależy od temperamentu 
danego społeczeństwa, stopnia kultury i 
cywilizacji. 

Jesteśmy społeczeństwem naogół spo- 
kojnem, nawet flegmatycznem. 


Ale teraz mamy do czynienia nie ze 
zwykłymi złodziejami ; bandytami, ale ze 
zjawiskami zgoła odmiennemi, bardziej 
niebezpezpiecznemi, Mamy dramaty ży- 
ciotwe wśród ludzi spokojnych, kek tE A 
inteligentnych, 

Muszą wśród tego społeczeństwa za- 
chodzić jakieś głębsze przemiany psychi- 
czne, muszą zerysowywać się dotychcza- 
sowe podstawy moralne i skoro kula re- 
wolwerowa Staje się argumentem najbar- 
dziej wymownym. 

Niewatęliwie mamy tutaj do czynienia 
z ogólną psychozą powojenną, z rozluźnie, 
niem obyczajów i węzłów rodzinnych, ob- 
serwowanem w mniejszym lub wiekszym 
stopniu w całej Europie. Ale do tego do- 
chodzą u nas i inne jeszce przyczymy. 

Przyjrzyjmy się bliżej ostatnim krwa- 
wym dramatom. Wszędzie dopatrzymy się 
jednej przycyny, która tragedję wywołała: 
zbyt.ciężlkie warunki 'walkt o byt, 

Szewc, cieszący się opinją człowieka 
spokojnego i solidnego, strzela do żony, 
kładzie ją trupem, a sam później odbiera 
sobie życie, Zabija swą młodą, ukochaną 
żonę, bo nie może znieść, że żona jego, 
której on wskutek ogólnego zastoju nie 
daje należytego utrzymania, usiłuje szukać 
imnych źródeł dochodu. 

Porucznik wojsk samochodowych, czło- 
wiek żonaty, mający dwoje dzieci, inteli- 
gentny, cieszący się zaufaniem swych 
przełożonych, zabija wystrzałem rewol- 
werowym swą ukochaną, urzędniczkę na 
głównej poczcie w Warszawie, a potem 
sam sobie odbiera życie, Zabija, bo bralk 
odpowiednich środków nie pozwala mu 
na przeprowadzenie rozwodu i połączenie 
sie z tą którą kochał. 

Dziennikarz i wydatwca, znamy w sze- 
rokich kołach stolicy, człowiek bardzo in 
teligeniny, strzela dlo inżyniera, a później 
sam pozbawia się życia, strzela, gdyż na- 
bywca jego mieszkania nie był w możno- 


Henryk IV Luigi Pirandell 


ści na czas dostarczyć poknycia na wysta- 
wiorry czek. 

Gdyby ten wydawca sam nie znalazł 
się w niezwykle trudnych kłopotach ma- 
terjalnych, nie chwytałby za rewolwer, 
nie odbieralby życia sobie i bliźniemu o 
3000 zł, Ale w obecnych warunkach, to 
było dla niego wszystlko, co mu zostało. 

A oto inny wypadek: Młoda, o inteli- 
gentym wyrazie twarzy kobieta, rzuca się 
z mostu Kierbedzia w nurty Wisły, Na ra- 
tunek pośpieszają policjanci z komisarja- 
tu wodnego. Podają jej dłoń do pomocy. 
Chcą wyciągnąć tonącą. Ta rozpaczliwie 
broni się, sama się pogłębia, szukając 
śmierci, Gdy wbre'w jej woli uratowano ją 
i dcqrowadzono do przytomności ze łzami 
w oczęch oświadcza: 

— Dlaczego nie daliście mi umrzeć? 
Nie mam już sił do dalszej walki z nędzą. 

Pochodzi z rodziny ziemiańskiej, rodzi- 


Wyrok przeciw ludożercom 


ce jej byli zamożni, Skończyła szkołę śre- 
dnia, była urzędniczka, później ekispe. 
djentką, ostatnio znalazła się zupełnie bez 
środków do życia, Znikąd nie miała pomo 
cy, więc... 

I tak jest niemal za'wsze, Wszędzie gdy 
sięgniemy głębiej i przyjrzymy się bliżej 
ostatnim tragediom życiowym, ujrzymy je. 
dno. i to samo: zbyt trudne warunki życia 

Na tle ogólnego zastoju, ostrego kryzy- 
su gospodarczego, masowych redukcji wy- 
twarza się choroblilwy stan zdenerwowa- 
nia i nóepelwności, ludzi ogarnia apatja i 
depresja. To nodzi pomiysły szalone, dzi- 
kie, barbarzyńskie, i 

Tam, gdzie średni dobrobyt jest udzia- 
łem wszystkich obywateli, gdzie każdy ma 
zapewniony spokojny byt i piracę, tam 
krwawe dramaty życiowe są zjawiskami 
niezmiernie rzadkie, 


czeskim 


Mordercy z „młyna Kohna w Trzebicy skazani 
na dożywotnie więzienie 


PRAGA, (Tel. wł. „Głosu Polskiego“). 

Jak donosiliśmy niedawno, przed są- 
dem przysięgłych w Igławie, w Czecho- 
słowacji, toczył się ostatnio proces prze- 
ciw bandzie złoczyńców, którzy w czasie 
wojny w miasteczku morawskiem Trzebi- 
cy, zamordowali dwu braci Tolickich, o- 
oraz kilku uchodźców żydowskich z Ma- 
łopolski, Czynów tych dokonano w budyn- 
ku, zwanym „młynem Kohna", a ciała po- 
mordowanych mordercy częścią sprzedali 
na mięso, częściowo zaś wrzucili do pobli- 
skiego strumienia, 

Na czele zbrodniczej szajki stała nieja- 
ka Dworaczkowa, a udział w mordet- 
stwach brali jej mąż, dalej szewc Fejta 
wraz z dwoma synami i kilku jeszcze ban- 
dytów. 

W piątek po południu rozprawa ta, któ- 


ra trwała sześć dni, została wreszcie za- 
kończona, Sąd przysięgłych jednogłośnie 
uznał oboje Dworaczków 4 Józefa Fejtę 
winnymi skrytobójczego morderstwa w 
celach rabunkowych, dokonanego na bra- 
ciach Polickich, dalej kradzieży z bronią 
w ręku, rabunku i udziału w kradzieży. 
Trybunał skazał wszystkich troje na doży- 
wotnie ciężkie więzienie, obostrzone ciem 
nicą, twardem łożem i postem w każdą 
rocznicę popełnienia zbrodni, 


Nadto Jan Fejta skazany został na dzie- 
sięć miesięcy ciężkiego więzienia za t- 
dział w ra u, Z zarzuconego im aktem 
oskarżenia morderstwa na uchodźcach z 
Małopolski wszyscy oskarżeni zostali zwol 
nieni, gdyż czynów tych, mimo poważnych 
poszlak i najściślejszych dochodzeń nie 
moóżna im było udowodnić, 


Listy wartościowe w obrocie wewnętrznym 
dopuszczono do 10.0600 zł. 


Z powodu dopuszczenia w obrocie we- 


wnętrznym prywatnych listów wartościo- ' 


wych do 10.000 złotych, gen, dyrekcja 
poczt i tel. pozostawiła uznaniu poszcze- 
gólnych dyrekcji pocztowych rozszerzenie 
śranic doręczania 
listów wartościowych do 10.000 złotych 
w miejscowym okręgu doręczeń (gdzie 
doręczenie uskutecznia listonosz pocztowy) 
i do 10.00 złotych w zamiejscowym okręgu 


a 


w teatrze miejskim 


Reżyseria Konst. Tatarkiewicza, 


Czy Pirandello będzie Janem Chrzci- 
cielem teatru, czy skieruje teatr na nowe 


tory, i nada mu nową treść i przyoblecze | 


w nową formę? 


Nie w tem rzecz. Nie chodzi też o ta- 
kie czy inne ustalenie i zdefinjowamie te- 
go przedziwnego fenomenu, szeregu cieka- 
wych procesów twórczych, które nakaza- 
ły nam zmienić kąt widzenia na sprawy. 
o DELS mieliśmy t zw. „wyrobiony 
sąd". 

Nie chodzi więc o określenie dokład- 
ne działalności Pirandella, naklejenia ety- 
kietki z napisem, zaliczającym go do tych 
czy innych koterji lub kapliczek literąc- 
kich, o poszufladkowanie, jednem słowem, 
na zawsze. Nie! 


Pirandello jest indywidualnością ży- 
wą, gorącą, która w naszych oczach two- 
rzy z niezwykłym pośpiechem historię 
teatru, 

Gdzież więc 
mień?  Obojętnem jest, czy Luigi Piran- 
dello wyryje na zawsze nazwisko swe w 
dziejach współczesnej naszej, przesiąknię- 
tej „pyjamrzzmem'” kultury, niezatartemi 
zgłoskami, czy też przemknie jak meteor, 
zabłyśnie i.. zginie, pozostawiając za so- 
bą tylko gwieździsty ślad, 

Należy poprostu ustalić kilka faktów, 
ma tle których zrozumiałą się stanie twór- 
czość autora „Sześciu postaci. 

1, Dramat naturalistyczny i teatr natu- 
ralistyczny przeżył się, stał stę widow!- 


skiem, sniesznem i tragicznem zarazem. 


leży istota tych zagad- | 


| 
1 
|| 
I 


| 
| 
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Dekoracje Bol, Kudewicza 


lamusa starych rupie-i, niepotrzebnych, 


wyrzuconych na stryszek. 


Mdły zapaszek rewietkowej nagości i 
tardetnego przepychu stanie się wkrótce 
tak samo nie do zniesienia, jak słynne i 
nozreklamowane łóżko od Ortweina czy 
Szczerbińskiego, 

Teatr degeneruje się powoli, a wraz z 
nim to wszystko, co podstawą jest jego: 
aktorzy, którzy dramatyczny swój gest i 
patos dawno schowali do kieszeni, pu- 
bliczność, która doskonale sobie zdaje 
sprawę, „psim węchem”*, jak to powie- 
dział Rostworowski, z tego, że teatr od 
wewnątrz gnije i... wali hurmem ma Char- 
lie Chaplina czy Harold Lloyda, Ten brak 
wewnętrznej treści pokrywa się przepy- 
chem dekoracji, który przytłacza aktora, 
autora i widza: Bakst, Khesenhiiller, u- 
nas Pronaszkowie, Gronowski — wykwit 
mody czy wyrafinowanej d fi. 

2. Tło twórczości Luigi Pirandella za- 
rysowuje się tedy z niezwykią wyrazisto- 
ścią: realkcja gwałtowna i bezwzględna, 
mozolne wykuwwanie nowych wartości, mo- 
wych koncepcji i nowych dróg, 

*Tak jest: Pirandello jest jedynym dra- 
maturgiem współczesnym, który stworzył 
teatr czystych îdej. 

Idee te spoczywają na wątłej granicy 
pomiędzy rzeczywistością a sennem mra 
rzeniem, między realną prawdą życia a 
fantastyką baśni. 

Zaciera się w iego wtworach ta grani- 


ca, tak samo jak w „Twarzy i masce" 


odbiorcom do domów | 


doręczeń (gdzie doręczanie należy do or- 
śanów gmin i t. p). 

- Łączna wartość tego rodzaju listów, do- 
ręczonych tak w miejscowym, jak i w za- 
miejscowym okręgu doręczeń, zasadniczo 
nie podlega ograniczeniu. W wypadkach 
; wyjątkowysh ( w razie zaburzeń, rozru- 

chów, napadów i t. p.) dyrekcjom poczt i 


l 
| 
| 
t 


telegrafom przysługuje prawo wstrzymania j 


lub ograniczenia doręczania listów warto- 
i ściowych. 


wzniiosłłtem i śmiesznem, pomiędzy pabo- 
sem. bohaterstwa i krwawym śmiechem. 

Dramat Pirandella, pisze Edward 
Boye, jest artystycznym wyrazem idei me- 
tafizyczmej, której pierwowzorem jest ti- 
lozofja Heraklita: „Zmienność tworzy bieg 
zjawisk świata". 

3.. Były to czasy ponurego średniowie- 
cza, kiedy wykuwała się dopiero wielka 
idea państwa, kiedy ponad wszystkiem 
wisiało twarde prawo pięści możnych pa- 
'mów, ĉo przyczajeni w swych groźnych 
zamczyskach, napadali i łupili bezkarnie, 
w: sobie z praw i królewskich wyro- 

Władza cesarza i papieża rozdzieliła 
ludzi: „Hie, Welf, bie Weiblingen!”. 

Religijny fanatyzm, asceza, mistyczna 
żarliwość i szczęk oręża, sprośne pioseniki 
„„Raubritterów” i nabożne pieśni biczow- 
ników — wszystko to tworzyło dziwny 
kontrast, nadawało tej epoce jakieś pię- 
tno niesamowitych, nierealnych przeżyć, 
gdy miecz stalowy przekuwano na fań- 
cuch polkutniczy, a zamiast jedwabiów i 
altenibasów wdziewano włosiemnicę. 

Na tej kanwie historycznej osnuł Pi- 
randello swój dramat. Nie wiele zresztą 
ma on wspólmego z historją, z tym bala- 
stem, który pieczołowicie śromadzą u- 
czeni, 


po amalogja z Hamlelttem jest widocz- 


Oczywista; moment psychologiczny — 
szaleństwo — ujęty bardziej współcześ- 
mie, skomplikowanie, tragicznie, 

Prawdziwe maski twarzy í prawdziwe 
twarze masek — rzeczywistość í fantazja; 
poetyckie złudzenie i realność dnia dzi- 
siejszego — oto wątek jego myśli. 

W utworze tym przejawia się geniusz, 
przeczucie rzeczy wielkich, nieskończo- 


ma 


l 
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Midowiska, koncerty $ zabawy 


TEATR MIEJSKI. eatr miejski daje dziś na 
dochód „Tygodnia Akademika" niezwykle inte- 
resującą, wysoce efektowną sztukę współczesną 
Ludwika Pirandello „Żywa maska“ z udziałem 
znakomitego artysty Kazimierza  Junoszy-Stę- 
powskiego w jego popisowej kreacji mmiemane- 
go cesarza Henryka IV. 

Jutro oraz w czartek w dalszym ciągu wstrzą= 
sająca sztuka Piramdella w tej samej porywają- 
cej interpretacji roli złównej. 

W piątek w odpowiedzi na liczne zgłoszenia 
raz jęszcze dana będzie znakomita sztuka Stefa- 
na Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka* po 
cenach najmiższych (od 40 groszy). 

W sobotę na siódmem przedstawieniu dla 
młodzieży szkolnej o godz. 3 po południu dana 
będzie „Nie-Boska komedja*. Bilety do nabycia 
w kasie zamawiań od jutra. 

W próbach pod kierumkiem  nreżysera Kon- 
stamtego Tatarkiewicza najnowsza komedia Ste- 
fena Krzywoszewskiego „Pam minister", grana 
obecnie w wielkiem powodzeniem na scenie tea- 
tru Letniego w Warszawie, oraz krotochwila 
Fredry (ojca)) „Damy è brzary*. Ta ostatnia dki- 
na będzie po raz pierwszy uroczystem przed- 
stawieniu w dniu święta Niepodległości we śro- 
dę, dnia 11 listopada. Widowisko premierowe 
„Dam i huzarów“ będzie jedmocześnie hołdem, 
złożonym tej przepysznej arcykomedfi polskiej 
w setia rocznicę jej pierwszego ukazania się na 
scenie, Premjera rodowa dnia 11 listopada bę- 
dzie więc dla kulturalnej Łodzi świętem po- 
dwójnem: narodowem È literackiem. Uświętni ie 
swoim współudziałem znakomity zmawca dzieł 
fredrowskich, Świetny krytyk è komediopisarz. 
Adam Grzymała-Siedlecki, wygłaszając wstępną 
prelekcię o nieśmientelnej komedji Fredry. Role 
główne odtworzą pp.: Ryszkowski, Komornicki, 
Szubert, Wroński, Rodowiczowa, Dunajewska 
(zaangażowana ponownie do teatru miejskiego), 
Łapińska, Wołoszymowska 4 Remicz. Dekoracje 
projektuje Bolesław Kudewicz. Kostjumy — Ka- 
rola Frycza. 


TEATR POPULARNY, Ogrodowa 18. Dziś, we 
wtorek dnia 3 b. m. o godzinie 8.15 wieczorem 
wesoła krotochrwiła ze śpiewami „Biedna dziew- 
czyna', która ma poprzednich przedstawieniąch 
zdobyła sobie ogólne uznanie i powodzenie tak- 
zę wzgledu ma przezabawną treść, jak i na wyko- 
nane. Udział biorą panie: Bronowska, Maasówna, 
Szczepańska, Zielińska, Rostańska, oraz pano- 
wie: Bielecki, Bolkowski, Górecki, Gałecki, Ur- 
bański, Puchalski, Zawleyski i mni. Reżyserował 
J. Pilarski; Akcje urozmaicają kuplety aktuałne w 
wykonania p. Urbańskiego i p. Zietńskiej. — 
Orkiestra | chóry pod kiermmklem kapelmistrza Z. 
Pilarskiego, Jutro, t. i. w środę dnia 4go b. m. 
„Biedna dziewczyna”, Kasa czyuma wodziennie od 
zodziny 12—3 4 od 5—10 wieczorem. 


Dr. med. 


Gustawa Zand-Tenenbaumowa 


Wólczańska nr. 4. Tel. 40-25. 
Choroby kobiece I akuszerja. 


Przyjmuje od 5 do 5 po po! 


Sztuka zbudowana jest mocno, logicz- 
nie, każdy szczegół przemyślany, jak pre- 
cyzyjny instrument, zbudowany na subtel- 
nych wyliczeniach zawiłych formuł mate- 
matycznych, 

Akcja nie rwie się jak pajęczyna: brak 
jej komedjowej chwiejności — jest w niej 
logika jakaś wewnętrzna, logika szaleń- 
stwa, zawieszona, j mówi do siebie 
Henryk, na kruchej wiotkiej nitce. 

Tę nitke dzierży w swem ręku Kazi- 
mierz Junosza-Stępowski, magnus parens 
autorstwa polskiego, : 

Jego cichy namiętny szept w pierw- 
szym akcie jest majstersztykiem, jedymym 
w swoim rodzaju, który dneszczem przej- 
muje, 

Fleroesja słowa i aktorskiego gestu 
kszała zapomnieć o dawnym Stę im: 
tutaj była przed nami żywa maska ludzka, 
maska człowieka, który męczy się i targa 
w więząch współczesności. Po  tragicz- 
nem załamaniu się w końcu aktu drugie- 
go i po wybuchu w akcie trzecim, wybu- 
chu pełnym grozy, imponującym — po- 
wraca zmowu, nie mniej grożny, do swej 
wewnętrznej zadumy, ironji i skupienia. 

Jego maska była maprawdę — żywą 
maską. k 

Obok żywej maski zgrupowali się ci, 
którzy pociągani przez Henryka za sznu- 
rek, ują ucieszne pajacyki: 
hrabina Spina — p. Horecka, jej córka 
Rita — p. Tałtarkiewiczówna, medyk — 
Biellicz, 

Kilka dobrych momentów miał p. Bia- 
toszczyński i Wroński. 

Z towarzyszy Henryka na plan pierw - 
szy wysunął się p. Krotke przez cały czas 
utrzymując stę na właściwym poziomie. 

Kostjumy i delroracje — przepyszne. 

Reżyseruje p. Tatarkiewicz — bez za- 


nych, słów, o których dawno już zapom- | rzutu. 


„Nieabędne jego alkcesorja przeszły już do | Chiarellego zaciera sie granica pomiędzy | niano, a które nie straciły swej mocv. 
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„XI. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Strejk włoski w łódzkiej elektrowni 
wybuchł jako protest przeciwko zamachowi na prawa pracowników 
Zatarg oddany zostanie 


Zgodnie z zapowiedzią w dniu wczoraj- 
szym w godzinach porannych w elektrow- 
ni łódzkiej wybuchł strejk, który objął 
wszystkie oddziały i biura za wyjątkiem 
części elektrowni wytwarzającej prąd. 

Natomiast powiadomiony telefonicznie 
związek pracowników związku instytucji 
użyteczności publicznej wydelegował na 
miejsce p. Gonerkę, sekr. głównego zarz. 
zw. P, I. U. P. który przybył w tej spra- 
wie do Łodzi, oraz p. Kowalskiego, sekre- 
tarza tutejszego związku i p. Andrzejaka, 

Delegacja przybyła do elektrowni, 
pragnąc konferować, lecz dyrektor Ul- 
man, który przyjął delegację, zastrzegł so- 
bie, odpowiedzi w języku rosyjskim, po- 
nieważ nie zna polskiego. 

Na konferencji obecni byli również 
członkowie nowego zarządu elektrowni 
łódzkiej, przyczem delegacja siłą rzeczy 
zmuszona była porozumiewać się w języ- 
ku rosyjskim. 

Delegacja domagała się w pierwszym 
rzędzie, aby zarząd elektrowni cofnął swe 
zarządzenia i aby przyjęci zostali z po- 
wrotem trzej pracownicy w osobach pana 
Rapalsxiego, Marjana Andrzejaka i Za- 
krzewskiego, którzy zostali zdaniem dele- 
gacji zwolnieni z pracy jedynie z chęci 
zemsty ze strony dyrekcji, ponieważ nie 
głosowali swego czasu w radzie miejskiej 
przeciwko oddaniu koncesji obecnym wła- 
ścicielom elektrowni. 


Walne zgromadzenie han- 
dlowców polskich 


Dzisiaj, o godz. 8-ej wieczorem odbę- 
dzie się w tokalu własnym walne zgroma- 
dzenie członków związku zawodowego 
handlowców polskich (Piotrkowska 108), 
prawomocne w pierwszym terminie bez 
względu na liczbę obecnych. 


Napad w alei helenowskiej 


(ib) Wacław Kuczer, zamieszkały przy 
ulicy Pomorskiej Nr. 70, będąc w stanie 
podchmielonym, wracał w dniu wczoraj- 
szym do domu alejami helenowskiemi. 

W pewnej chwili zbliżyło się do niego 
paru osobników, którzy poczęli go nama- 
wiać, by wstąpił z nimi do restauracji. 

Kuczer, działając pod wem alko- 
holu, wyciągnął z kieszeni porttel, by prze- 
liczyć pieniądze i w tej chwili otrzymał 
straszny cios tępem narzędziem w głowę, 
a jednocześnie wyrwano mu portfel z ręki, 

Na krzyk napadniętego zbiegli się prze- 
chodnie, którzy powiadomili o wypadku 
pogotowie ratunkowe. 

Po opatrzeniu poszwankowanego, ten 
złożył o zajściu meldunek w odnośnym ko= 
misarjacie policji, 


Sensacja „Loferii akade- 
mickiej' 


Przegrywający — wygrywają 

Zbliżająca się wielka ogólnokrajowa lo- 
terja akademicka 4 — 15 listopada, nietyl- 
ko pod względem swej wielkości, zamachu 
i cenności fantów jest zakrojona na nie- 
znaną u nas amerykańską skalę — ale i 
pod względem szczęśliwych pomysłów, da- 
jących szanse wygrania grającym. — Oto 
macie nowość: Przegrywając— wy- 
grywają. r 

Ośrodków loterji w całej Polsce jest 80, 
Który z ośrodków pierwszy sprzeda prze- 
znaczoną dlań ilość losów — otrzymuje 
tak zwaną „premję wyścigową" — samo- 
chód, rasowego wierzchowca lub moto- 
cykl. Premja ta zostanie w danem mieście 
przyznana temu, kto przedstawi komiteto- 
wi loterji największą ilość przegranych bi- 
letów, 

Jest to nieznana U nas zachęta dla 
przegrywających, gdyż daje „nagrodę po- 
cieszenia” tym, którzy, grając mieszczęśli- 
wie, mają szanse pewnej wygranej, Pomysł 
nielada. 

Przypominamy jeszcze raz trzy rzeczy: 
Loterja rozpoczyna się 4 listopada, los ko- 
sztuje 50 groszy, co piąty bilet wygrywa. 


Choroby usza, nosa i gardła 
powrócił 
Telef. 11-31 


| Zielona nr. 3. 
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W dalszym ciągu delegacja zaznaczała, 
że zdaje jej się, iż w pierwszym rzędzie 
dyrekcja elektrowni winna pertraktować 
ze związkiem pracowników, jeśli to doty- 
czy wszelkich zmian i projektów, tyczą- 
cych się pracowników elektrowni, a nie 
wywieszać na murach jakieś nowe dyspo- 
zycje, rządząc jak w udzielnem państwie. 

W końcu konferencji p. Gonerko stwier- 
dził, iż pracownicy elektrowni żądają: 

1) Natychmiastowego cofnięcia wszel- 
kich zarządzeń, poczynionych przez za- 
rząd towarzystwa elektrowni bez porozu- 
mienia się ze związk., a mianow.: cofnięcia 
ogłoszenia o zakazie odbyw. zgromadzeń 
po pracy na terenie elektrowni, cofnięcia 
ogłoszenia o zakazie wywieszania komu- 
nikatów i wszelkich obwieszczeń związku, 
cofnięcia zarządzenia mocą którego zosta- 
li wydaleni pracownicy, członkowie  za- 
rządu związku, a mianowicie: przewodni- 


czący zarządu elektrowni p. M. drze- 
jak, sekretarz zarządu sekcji — p. J. Z6- 
krzewski i członek związku — r, Rapalski, 


2) Cofnięcia zarządzenia o nieuznawa- 
niu przez zarząd towarz. istniejącej na 
mocy statutu zatwierdzonego przez_M. P, 
i O. S. z dnia 3 sierpnia r. b. nr, 870-U., 
kasy emerytalno-pożyczkowej pracowni- 
ków elektrowni łódzkiej, a także zarządu 
tej kasy. 


3) Zatrzymania wydalonych na parę dni 


sądowi pojednawczemu 


przed przejęciem elektrowni zarządcy pań 
stwowego 13 robotników, 


4) Wobec braku zaufania z powodu o- 
statnich zarządzeń towarzystwa i uniknię- 
cia na przyszłość podobnych wypadków, 
zobowiązania zarządów towarzystwa do 
zawarcia w przeciągu 7 dni od dnia dzi- 
siejszego zbiorowej umowy ze związ- 
kiem pracowników, umowy ustalają- 
cej warunki pracy i płacy pracowników e- 
lektrowni łódzkiej. _ 

5) Zaniechania jakiegokolwiek teroru 
wobec strejkujących pracowników, a wy- 
rażającego się w zmuszaniu ich do pracy. 

P. Gonerko oświadczył, że o ile postu- 
laty te nie będą wypełnione, związek nie 
odwoła proklamowanego strejku. 

P, Ulman oświadczył, że nie posiada 
pełnomocnictw, aby móc zaakceptować 
powyższe postalaty, gdyż decyzja w tej 
sprawie zależy od rady nadzorczej. 


Konferencia w województwie 
dała pozyfywne wyniki 


Po przedstawieniu wyników konferen- 
cji w elektrowni, delegacja udała się do 
pana wojewody Darowskiego, któremu 
przedłożyła istotę zatargu. 

Pan wojewoda zaapelował do delegacji, 
by ze względu na bezpieczeństwo publicz- 
ne oraz na sytuację przemysłową, nie do- 
| om 


Moninę wolno sprzedawać 


ale tylko w specjalnych sklepach z napisem 
„Mięso Końskie" 
Nowe przepisy o urządzaniu sklepów rzeźniczych 


Urząd wojewódzki nadesłał magistra- 
towi m. Łodzi tekst następującego rozpo- 
rządzenia o handlu produktami mięsnymi 
; urządzaniu sklepów rzeźniczych, masarń 
jatek i hal mięsniych na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego. Rozporządzenie to zawie- 
ra m. in. następujące przepisy: 

Sprzedaż mięsa, oraz wszelkich orga- 
nów i części mięsnych, zaopatrzonych w 
znaki chlędzin dozoru sanitarno-wetery- 
naryjnego, jek również wyrobów mięsnych 
(wędlim) odby'wać się może tylko w odpo- 
wiednób ursyądzonych sklepach rzeźni- 
se masarnfach, jalisach i halach mie- 


= Biactwa bite nieskubane wolno sprze- 
dawać tylko w sklepach specjalnych, u- 
rządzonych na. wzór sklepów rzeźniczych 

Dokładnie oskubany i oczyszczony 
drób bity zezwala się sprzedawać we 
wszystkich sklepach kolonialnych, spo- 
żywczych, z produktami twieśskimi 

Sprykdaż koyftay i bvyrobów z niej do- 
mwolona jest tylko w osobnych na ten cel 
przernaczomych sklepach, z wyraźnym na- 
pisem „Mięso końskie". 

Domokrążmy handel mięsem, zdatnem 
do spożycia ludzkiego, jak również i wy- 
robami mięsnymi jest wzbrchiony, ®t 

klepy rzeźnicze, jatki i hale mięsne 
nie mogą być urządzane w podwórzach 
oficynach i zawikach, lecz tylko od ulicy 
— we frontowych domach. 

Składy ze sptzedażą kiszek, tak su- 
chych, jak miokrosolonych mogą być urzą- 
dzane tylko w obszernych, mało załudnio. 
nych podwórzach i winny być zaopałtnzo- 
ne w dostateczną ilość powietrza, świa- 
tła, wedy i odpowiedne ścieki, oraz po- 
siadać podłogę z nieprzemakalnego ma- 
teriału (asłalt, beton i cement). 

Sklepy rzeźnicze winny być suche, wid- 
ne, łatwe do przewietrzania i tak obszerne, 
by zatrudniony w nich personel, oraz ku- 
pijący nie ocierali się o wiszące na ścia- 
nach mięso i produkty, 

W Łodzi, podłośa w sklepach mięsnych 
winna być zrobiona z materjału nieprze- 
piiszczalneśo (cement, asfalt lub beton), a 
ściany w sklepach na wysokości 2 mtr, od 


podłogi winny być wyłożone kaflami lub 


| malowane olejną farbą jasnego koloru. 


Wzdłuż ścian sklepu powinny być wiesza- 
dła z hakami ocynkowanemi i tak umiesz- 
czone, by mięso lub wyroby masarskie, wi- 
szące na nich nie dotykały ściany, Pieńki 
do rąbania mięsa hetra bić często zmy- 
wane i utrzymywane we wzorowej czysto- 


ści. 

Stół dla sprzedaży mięsa winien być 
marmurowy lub drewniany, obity 
kodzoną blachą cynkową. 

Sprzedający w sklepach powinni mieć na 
sobie czyste białe fartuchy, a mięso wiszą- 
ce powinno być pokryte czystem płótnem, 

Przy halach mięsnych powinna być u- 
rządzona chłodnia, w celu przechowywa- 
nia mięsa w czasie letnich miesięcy. Przy 
pojedyńczych sklepach wystarcza lodownia 
domowa. 

Wszelkie narzędzia, naczynia i papier, 
używane do transportowania, przechowy= 
wania, ekspedycji i opakowywania produk- 
tów mięsnych, powinny być używane w 
stanie dobrym i czystym — papier nieza- 
drukowany. 

Sprzedaż wyrobów masarskich wędzo- 
nych może się odbywać również w skle- 
pach spożywczych i kolonjalnych, z tem je- 
dnak zastrzeżeniem, że wyroby te będą 
przechowywane w osobnej ku temu prze- 
znaczonej szafie, 

Wiłaścicielom sklepów rzeźniczych za- 
brania się przechowywania w mieszka» 
niach mięsa i wszelkich przetworów tegoż. 
przeznaczonych na sprzedaż. 

Również sklepy i warsztaty rzeźnicze 
nie mogą być używane jako ubikacje mie- 
szkalne i nie wolno przechowywać w nich 


pościeli, odzieży, bielizny, jak również nie 
wolno w nich trzymać psów i kotów. 


Winni przekroczenia niniejszego rozpo- 
rządzenia pociągani będą do l- 
ności sądowej z art. 136 K. K, 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży 
cie z dniem ogłoszenia w „Dzienniku Urzę- 
dowym" województwa łódzkiego. Jedno- 
cześnie traci moc obowiązującą rozporzą- 
dzenie z dnia 9 kwietnia r. b. (Dz, Urz. wo- 
jewództwa łódzkiego nr. 16, z roku 1925), 


Znaczny pożar na ul. Pomorskiej 
Wybuchł onegdaj wieczorem 


(ib) Onegdaj, o godzinie 7 po południu, 
w domu przy ul, Pomorskiej 93 wybitchł 
pożar, który szybko począł się rozszerzać. 

Na miejsce pożaru przybył drugi od- 
dział straży ogniowej, który zajął się umiej 
scowieniem pożaru. celem uniemożliwia 


l 


nia mu przedostania się na sąsiednie bu- 
dynki, 

Po półtoragodzinnych wysiłkach, po- 
Żar został zlokalizowany. 

Pestwą płomieni padły sufity trzeciego 
piętra, oraz strych. Straty wynoszą kilka 
tysiecy złotych, 
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puściła do przerwania prądu. 

Równocześnie pan wojewoda oświad: 
czył, iż podejmie interwencję w tej spra» 
wie i zwoła konferencję przedstawicieli e- 
lektrowni. 

Po południu w lokalu urzędu wojewódz- 
kiego odbyła się konferencja obu stron, 

W jednym pokoju obradowali członko» 
wie zarządu i dyrekcji elektrowni ora? 
przedstawiciele miasta w zarządzie. elek: 
trowni, w drugim delegaci związku i pra- 
cowników. 

Po długich pertraktacjach p. wojewo» 
dzie, jako medjatorowi, udało się uzyskać 
zgodę obu stron na oddanie zatargu sądo* 
wi pojednawczemu, w skład którego we- 
szliby przedstawiciele min, spraw we- 
wnętrznych przemysłu i handlu oraz pra- 
cyi 0. sS. 

Wobec tegoź iż członkowie zarządu e= 
lektrowni nie chcieli odwołać wydanych 
zarządzeń, delegaci pracowników nie zgo- 
dzili się na odwołanie proklamowanego 
strejku włoskiego, który trwać będzie aż 
do uwzślędnienia postulatów pracowni 
ków. 

Wobec tego dostarczanie prądu zarów: 
no do oświetlania ulic, jak i prywatny 
konsumentom nie ulegnie przerwie, nato- 
miast w razie zepsucia się kabla lub kore 
ka, światło naprawiane nie będzie, rów: 
nież będą nieczynne kasy elektrowni, an' 
nie będą inkasowane rachunki, 


Zycie tomaszowshie 
(Telefonem od własnego koresponden fa) 


Radni uskarżają się, że nie bacząc na 
wiele spraw naglących, magistrat bardza 
przedłuża wakacje. 


BEZCZYNNOŚĆ KOMITETU - 
ROZBUDOWY. 


Komitet rozbudowy miasta przyznał 
kilka pożyczek na rozbudowę i praca ko- 
mitetu na tem utknęła, 

Dużo osób zostało narażonych na wye 
datki związane z formalnościami, 

Niema jednakże nikogo w komitecie, 
ktoby sprawę pożyczki pchnął na drogę 
realizacji. 


ZA LICHWĘ. 

W sądzie okręgowym w Piotrkowie, ja- 
ko w instancji apelacyjnej rozpatrywano 
sprawę rzeźników tomaszowskich, oskare 
żonych o lichwę. 

Ksay Zandberg, Żółtowski i Krauze 
zostali skazani na karę więzienia 4, 3 į 2 
miesiące z tem, że wyrok ogłoszony zo- 
stanie w 2-ch gazetach i będzie wywie 
szony na ich sklepach. 


ZT. U. R. 


Dnia 29 października odbyło się po- 
wtórne przedstawienie „Śmierć Okrzei”, 
urządzone przez tomaszowski oddział 
T,U.R-u. Sala szczelnie wypełniona. 

Gra amatorów dobra. Praca 
T.U,R-u zasługuje stanowczo na uznanie, 


PLAGA SZCZURÓW. 
Ostatnio miasto zaatakowane jest przez 
szczury, które nawet w śródmieściu w bia- 
ły dzień krążą po ulicach, Zdarzył się na 
wet wypadek, że szczur pogryzł palce 


dziecku, 
Należałoby urządzić tydzień walki ze 


szczurami, gdyż pojedyńcze tępienie nie 
doprowadza do żadnego skutku. 


s 


Dziś i dni następnych! 


„Przed Bitwa“ 


Monumentalny dramat morski w 9 aktach 
podług najnowszej powieści 


Glaude Farrera „Wellle d'Armes“ 


autora głośnej powieści „Markiza Jorisaka" 
(BITWA POD CZUSZIMĄ) 


— Wroli głównej nowa Nina Vanna 


gwiazda filmowa, rosjanka 


3. XL 


— GŁOS POLSKI — 


1925 r. 


Nr. 301 


Nożyce odezwały się 


Wstrzymanie wypłaty zapomóg jest 
w naszych stosunkach faktem zbyt donio- 
słym, by można byłe lekkomyślnie bez 
sprawdzenia rozpowszechniać nieprawdzi- 
we wiadomości w tej materji, 

Kryzys gospodarczy oraz redukcja pra- 
zy postawiła Łódź niejako na wułkanie, i 
żyjemy dzisiaj w takiem zdenerwowaniu, 
że każda zbyt pochopnie umieszczona w 
prasie notatka, może wywołać nieobliczal- 
ne konsekwencje, 

To też każde pismo poważne i odpowie- 
dzialne zawsze wprzód sprawdzi wiado- 
mość należycie zanim ją rozpowszechni w 
druku. 

Niestety u nas jest inaczej, 

Mamy dzienniki, które dla sensacji nie- 
tylko poświęcają prawdę, ale z lansowania 
fałszywych wersji i plotek uczyniły sobie 
zawód, uprawiając najszkodliwszy w świe- 
cie bandytyzm prasowy. 

Właśnie tę szkodliwą działalność na- 
piętnowaliśmy w związku z szerzoną przez 
jedno z pism bezpodstawną plotką, iż za- 
pomogi pieniężne wogóle mają być skaso- 
wane, a na ich miejsce rząd wprowadzi 
deputaty żywnościowe, nie podając nau- 
myślnie nazwy pisma, siejącego popłoch. 

A jednak jak to zwykle bywa, gdy pi- 
szemy o brukowcach, szantażystach lub 
szerzycielłach paniki, odzywa się zawsze 
nie kto inny, tylko.. „Republika“, 

Tak się też stało i ostatnio. Nożyce ode- 
zwały się.. Zawodowi fałszerze prawdy, 
zakały publicystyki polskiej, rzucili się na 
nas z pianą na ustach, obrzucając nas ka- 
humnjami į najordynarniejszemi wyzwiska- 
mi, Nie chcemy polemizować z tymi pana- 
mi o brudnych rękach i jeszcze brudniej- 
szych sumieniach, gdyż rozumieją oni tyl- 
ko, gdy się przemawia do nich w ich plu- 
gawym języku. 

Znane nam są doskonale motywy i po- 
budki stosunku tych panów do niektórych 
banków, władz samorządowych, instytucji 
użyteczności publicznej etc. etc, Niechże 
więc nas nie ciągną za język, gdyż ujaw- 
nienie prawdy mogłoby być aż nazbyt nie- 
przyjemne, a opinja publiczna, która ostat- 
nio nie może się zorjentować w akroba- 
tycznych łamańcach ich „zapatrywań”, 
uśwładomiłaby sobie wreszcie zakulisowe 
sprężyny przeskoków w „bezstronnej kry- 
tyce", 


Pracownicy kasy chorych 


o działalności zawieszonego - kierow- 
nika wydz. obrachunkowego 

Jak się dowiadujemy, pracownicy wy- 
działu rachunkowego kasy chorych prze- 
słali zarządowi list, w którym protestują 
przeciwko zawieszeniu kierownika wy- 
działu obrachunkowego, p. Kendzy. 

Pracownicy stwierdzają, iż w ciągu 
3-letniej wspólnej pracy zaobserwowali je- 
go nieposzlakowaną uczciwość w pracy 

a kasy, 

Działalność p. Kendzy — twierdzi to 
pismo — zmierzała jedynie do intensyw- 
nego ściągania należności kasowych. 

Pismo to stwierdza, iż p, Kendza nie 
wchodził w żadne konszachty licytacyjne 
z żadnym z sekwestratorów i nie zamawiał 
żadnych mebli. 

Również nieprawdziwe są wersje jako- 
by p. Kendza wywierał presje na pracow- 

ów. 

Pismo to podpisane jest przez 57 pra- 
ceowników wydziału, należących do trzech 
twiązków pracowniczych kasy chorych. 


Z galerii sztuki 


W środę, dnia 4 b. m. o godzinie 6-ćj wieczo- 
rem nastąpi uroczyste otwarcie zbiorowych wy- 
staw znakomitych naszych artystów: krakow= 
skiego — p. Wlastimila Hofmanna i łwowskiego 
prof Kazimierza Sichulskiego. Wystawa obejmie 
zgórą setkę wielkich dekoracyjnych prac, a ze 
względu na wysoki poziom artystyczny, będzie 
jedną z najlepszych, urządzonych dotychczas w 
miejskiej galerii sztuki. 

W czwartek najbliższy Leo Belmont wypowie 
ciekawą prelekcję p. t „Mickiewicz a żydzi”, zaś 
w następny czwartek Jan Lorentowicz o „Przed- 
wiośniu"* — St, Żeromskiego, 

Od dnia dzisiejszego przez cały dzień odby- 
wać się będą audycje radjofoniczne, pod kie- 
pumkiem technicznym firmy „Natavis“ za pomocą 
najnowszej konstrukcji aparatu  francuskisgo 
nRadio L. L.*, zapewniającego odbiór stach ame- 
pykaśskich, 


Wyrok w procesie „Dwudziestu” 


14 oskarżonych zostało ska 
odli pół roku do8 lat -- 


Zgodnie z zapowiedzią o godzinie 3,30 
nastąpiło ogłoszenie wyroku w sprawie 
„Dwudziestu”, 

Już o godz. 2-ej popoł. w sali na dru- 
giem piętrze poczęli się gromadzić krew- 
ni oskarżonych oraz grupy publiczności. 

O godzinie 3-ej wprowadzono na. salę 
oskarżonych, z wyjątkiem Wawrzyńskiego, 
który jest chory ma grypę i leży w szpita- 
lu więziennym. 

O godzinie 3,30 komplet sędziowski 
wkroczył na salę i przewodniczący przy- 
stąpił do odczytania wyroku, mocą którego 

Tenenbaum został skazany na 8 lat 
ciężkiego więzienia, 


Dmowski na — 6 lat ciężkiego wię- 
zienia, 

Świerszczewski j Maciejewski — po 3 
lata ciężkiego więzienia, 


Rachwalski, Mroczkowski, Starczewski, 
Bieliński, Spychowski, bracia Rosiak, We- 
soły i Weinreich — po półtora roku cięż- 
kiego więzienia, 

Wszyscy powyżsi z pozbawieniem praw. 

Kagan i Kaufman zostali skazani po 
3 lata twierdzy, Awerbuchówna na i rok 
i 5 miesięcy twierdzy — z zaliczeniem are- 
szłu prewencyjnego, wobec czego Awerbu- 


zanych na Karę ciężkiego więzienia 
8-ch na Karę twierdzy, a 3-ch uniewinniono 


chówna została dziś wypuszczona na wol- 


Wyrok umotywowany ogłoszony zosta- 
mie w dniu 16 b, m. 

Na oskarżonych wyrok wywarł przy- 
gnębiające wrażenie. 

Oczy skazanych spoczęły na tej czwór- 
ce towarzyszy, która wychodzi na wol- 
ność, 

Na wniosek prokuratora środek zapo- 
biegawczy w stosunku do skazanych po- 
zostawiono bez zmiany. (S) 


| a ES 


Masowe samobójstwo w lesie Konstan- 
tynowskiim 


Trzy trupy zawisły 


W dniu wczorajszym, ludzie, idący 
dróżką, prowadzącą skrajem lasu konstan- 
tynowskiego, zauważyli w gąszczu jakichś 
trzech osobników, stojących nieruchomo i 
nie dających śladu życia. 

Wycieczkowicze myśleli, że są to my- 
śliwi, którzy boją się spłoszyć zwierzynę, 
przeto, zachowując zupełną ciszę, przeszli 
obok tych ludzi i udali się w głąb lasu. 

O godzinie 4-ej po poł, gdy powracali 
oni ujrzeli w tem samem miejscu owych 
trzech osobników, a w przypuszczeniu, że 
ludzie ci nie żyją, podeszli do nich. Gdy 
zbliżyli się do tego miejsca z piersi ich wy- 

ł się okrzyk przerażenia, gdyż zauwa- 
żono, że od szyi każdego osobnika prze- 
prowadzony jest sznur, owinięty na kona- 
rze drzewa, a ludzie ci wiszą. 


| 


na Konarze drzewa 


Nogi zaledwie oddalone o trzy cale od 
ziemi, świadczyły że popełnione zostało 
samobójstwo, zaś trupy były już zupełnie 
skostniałe i zimne 

Powodu tego masowego samobcjstwa, ja- 
ko też nazwisk denatów nie ustalono, lecz 
zachodzi pr szczenie, że jeden z osob- 
ników musiał wpierw dwóch towarzyszy 
powiesić. a następnie sam popełnić samo- 
bójstwo, gdyż dwa trupy wisiały na drze- 
wach, przyczem nogi ich były oddalone 
od ziemi na trzy cale, podczas gdy trzeci 
osobnik wisiał na 10 cali od ziemi, przy- 
czem pod nogami jego leżał przewrócony 
pień drzewa, 

Trupy zabezpieczono do przybycia 
władz (p) 


nn nn 


Komunikat Elektrowni Łódzkiej 


Wobec nieścisłych wiadomości, jakie 
pojawiły się w miejscowych pismach, pro- 
simy o umieszczenie niniejszego wyjaśnie- 
nia, nie mającego charakteru polemiki, lecz 
tylko rzeczowych informacji: 

Punkt 8-y warunków przejęcia od Za- 
rządu Państwowego zakładu elektrycznego 
w Łodzi na rzecz Łódzkiego Towarzystwa 
Elektrycznego, Sp. Akc. zatwierdzonych 
przez Radę Ministrów w dniu 7 paździer- 
nika r, b. i po uprzedniem zaciągnięciu o- 
pini Prokuratorji Generalnej Rzeczypospo- 

itej Polskiej przewiduje: złożenie ze stro- 
ny Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego 
deklaracji, że sprawa Kasy Emerytalno - 
Pożyczkowej pracowników _ Elektrowni 
Łódzkiej będzie zatwierdzona zgodnie z 
przepisami, zawartymi w § 91a, uprawnie- 
nia rządowego na prowadzenie Elektrow- 
ni", 
Wymieniony § 91a uprawnienia rządo- 
wego nr, 12 brzmi, jak następuje: „upraw- 
niony obowiązuje się z chwilą nadania u- 
prawnienia wprowadzić Kasę Emerytalno- 
Pożyczkową dla pracowników Elektrowni 
Łódzkiej, której statut opracuje Dyrekcja 
Elektrowni Łódzkiej wspólnie z przedsta- 
wicielami pracowników Elektrowni Łódz- 
kiej na następujących warunkach: 

„Fundusze Kasy Emerytalno-Pożyczko- 
wej składać się będą z wkładów uprawnio- 
nego w wysokości (13) trzynastu procent 
w stosunku do wypłacanych wszelkich pie- 
niężnych poborów pracowników, z wyjąt- 
kiem wynagrodzenia za godziny nadetato- 
we, gratyfikacji, wysługi lat, dodatku dia 
dzieci i komorne oraz z wkładek pracowni- 
ków w wysokości dwóch (2) procent w sto- 
sunku do tychże samych poborów". 

Dyrekcja Elektrowni, przystępując do 


. MORENA a warunków uprawnienia, ogło- 
siła 


następujący komunikat: 

„Zgodnie z warunkami uchylenia Zarzą- 
du Państwowego, zatwierdzonymi przez 
Radę Ministrów dnia 7 października 1925 
roku Zarząd Zakładu Elektrycznego w m. 
Łodzi obowiązany jest urządzić Kasę Eme- 
rytalno - Pożyczkową dla pracowników, 
tymczasem zaś Zarząd wydał rozporządze- 
nie o odliczaniu odpowiednich kwot w 
przewidzianej w $ 91a uprawnienia wyso- 
kości do specjalnego funduszu, poczynając 
od dnia przejęcia Zakładu Elektrycznego, 
t.j. od dnia 28 października 1925 roku. Je- 
dnocześnie Dyrekcja proponuje pracowni- 
kom wybrać z pośród siebie trzech przed- 
stawicieli dla opracowania statutu”, 

Jak widać z powyżsześo przypuszcze- 
nie o zamachu na Kasę Fmerytalno - Po- 
życzkową pracowników | idzkiego Towa- 
rzystbwa Elektrycznego. Sp. Akc, nie iest 
zgodne z prawdą, 


Co się tyczy wewnętrznej TEETER 
to Zarząd, przyjąwszy na siebie obowiązki 
i odpowiedzialność przed Rządem, Mia- 
stem i ogółem mieszkańców odnośnie do- 
starczania bez przerwy prądu musi oczy- 
wiście mieć pozostawioną sobie, w grani- 
cach prawa, swobodę rozporządzeń w ce- 
lu prawidłowego prowadzenia tak wielkie- 

o handlowo - przemysłowego przedsię- 

iorstwa użyteczności publicznej, żakiem 
jest Zakład Elektryczny w Łodzi na zasa- 
EA: prawidłowej i ekonomicznej gospo- 

ki, 


Dla osiągnięcia powyższego celu Za- 
rząd zmuszony jest przeprowadzić zasadni- 
czą reorgamizację pracy, która może na- 
wet pociągnąć za sobą konieczność pew- 
nej redukcji pracowników 

W przewidywaniu tej ewentualności 
Rada Ministrów za zgodą Generalnej Pro- 
kuratorji nałożyła na Łódzkie Towarzyst- 
wo Elektryczne, Sp. Ake, obowiązek za- 
bezpieczenia zwalnianych w sposób, jaki 
wskazany jest w punkcie 7-ym wymienio- 
nych warunków, a który ujęty jest w na- 
stępującej redakcji: „Złożenie zobowiąza- 
nia ze strony Łódzkiego Towarzystwa 
Elektrycznego do zatrzymania całego per- 
sonelu biurowego i warsztatowego, zatrud- 
nionego w chwili przejmowania Flektrowni 
Łódzkiej od zarządcy państwowego, a w 
razie zwolnienia części tego personelu do 
stosowania w ciągu pół roku, licząc od da- 
ty przejęcia, półrocznego terminu wymó- 
wienia do pracowników biurowych i czte- 
rotygodniowego do pracowników warszta- 
towych, gwarantując temuż personelowi 
zatrzymanie zajmowanych mieszkań i lo- 
kali na dotychczasowych warunkach, przy 
uwzględnieniu stosowanych w dniu przeję- 
cia Elektrowni norm taryfy ulgowej za 
prąd, w razie zaś natychmiastowego roz- 
wiązania stosunku służbowego we wska- 
zanym wyżej terminie półrocznym do jed- 
norazowego wypłacenia zwalnianym pra- 

ownikom biurowym odszkodowania w wy- 
sokości sześciokrotnej ostatnich poborów 
raiesiecznych, pracownikom zaś warszta- 
towym — w wysokości dwukrotnej ostat- 
nich poborów dwutygodniowych, wreszcie 
do zabezpieczenia pracownikom prawa ko- 
rzysiania bezpłatnie z zajmowanego przez 
nich mieszkania i zużycia prądu w ciągu 
trzech miesięcy pracownikom biurowym i 
miesiąca pracownikom warsztatowym, li- 
cząc od dnia rozwiązania stosunku służbo- 
wego”. y 8403 — 1 
Z poważaniem 


Spółka 


Zarząd 
Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego | po cenach Klinicznych. 
Akcyjna . 


Alkohol podnieca fempe- 
rameni 

(ib) Władysław Waliszak, zamieszkały 
w Kozinach przy ulicy Okrzei, przybył w 
dniu wczorajszym do Łodzi, gdzie spotkaw= 
szy się z kilkoma kolegami, wstąpił do po- 
bliskiej restauracji. 

Wracając do domu w stanie podchmie- 
lonym, usiłował wywołać awanturę na uli. 
cy, która się dość smutnie dla niego skoń- 
czyła 

Odniósł bowiem trzy rany tłuczone gło- 
wy, które mu opatrzył lekarz pogotowia, 
oraz został pociągnięty przez funkcjonar= 
iusza do odpowiedzialności. 


Z okna 1-go pięfra na bruk 


(ib) Sześcioletnia córka handlarza, Fra- 
nia Wajntraub, zamieszkała przy ulicy Pań- 
skiej Nr. 57, pozostawiona bez opieki w 
domu, usiadła na oknie, skąd przypatry- 
wała się ruchowi ulicznemu, 

W pewnej chwili wychyliła się zbył 
raptownie, straciła równowagę i ze strasz- 
nym krzykiem runęła na bruk z wysoko- 
ści 1-go piętra. 

Na miejsce wypadku wezwano pogoto- 
wie ratunkowe, którego lekarz stwierdził 
u dziecka bardzo ciężkie wszkodzenia ciała 
ipo zastosowaniu doraźnej pomocy, prze- 
wiózł je do szpitala Anny Marji, 


Nowe ksiażki 


E, Romer: Mapa Europy. Wydanie polskie 1 
serbskie. 

Zakłady graficzne „Książnicy-Atlasu" wypu- 
ściły w tej chwili z pod prasy drugie wydanie zna- 
nej już dawno i rozpowszechnionej w szkole pol- 
skiej mapy Europy. 


Nowe wszakże wydanie jest pod każdym wzglę- 
dem nowe. Pierwsze wydanie zredagowane w 0» 
kresie niewoli musiało się ograniczyć do zobrazo- 
wania tylko fizycznego obrazu lądu, nowe uwzględ 
niło też jego strukturę polityczną. Podobnie i 
szczęgóły topograficzne zostały wzbogacone, a 
sieć kolejowa wyróżniająca przedewszystkiem li- 
nje międzynarodowej komunikacji wskazuje nie- 
słychanie ciekawą do tej pory jeszcze istniejącą 
izolację nietylko Rosji, ale także Niemiec i Litwy. 


Wiedeńskie noce 


(PRATER) 


Dramat, któremu za tło stużą 
zawrotny rytm karuzeli... nęcą- 
ce dźwięki otkiestry... upające 
noce w Praterze, zaczarowa- 
nem miejscu zabaw Wiednia, 
gdzie spotyka się najpiękniej- 
sze kobiety całego świata, na- 
dewszystko najpiękniejsze ko- 
koty Austtji. 


Gizie spędziłaś nor??? 


Pytanie, na które dziecko Wiednia nie 
zawsze może odpowiedzieć. 


HENNY PORTEN 


i RUNICZ w rolach głównych. 


GABINET DENTYSTYCZNY 


E. FUCHS 


Nawrot 4. 
Codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne 
godziny uprzystępniające 8078—2 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
8 listopada 1925 r. 


Kiedy nadzór sądowy je 
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Dla firm przemysłowych prawie zawsze, natomiast dla firm 
handlowych może być fatalny w skutkach | 


W ubiegłym tygodniu w handlu towara- 
mi bawełnianymi panowało nieznaczne o- 
żywienie. Ma się rozumieć popytem nadal 
'cieszyły się wyłącznie niektóre gatunki 
z tak zwanych markowych towarów, jak 
sybiry i chustki bawełniane. Dał się nawet 
odczuć chwilowy brak pewnych gatunków 
chustek gajerowskich mianowicie trudno 
było nabyć chustki większego rozmiaru, 


Bieżący tydzień przyniósł natomiast po- 
nowną zmianę na gorsze, co ujawniło się 
w znacznie zmniejszonej frekwencji kup- 
ców prowincjonalnych. Bezpośrednią przy- 
czyną ponownego pogorszenia sytuacji jest 
zbliżające się ultimo, a więc przypadające 
terminy płatności zobowiązań weksiowych. 
Poważne obawy budzi wśród hurtowników 
łódzkich fakt uzyskania przez niektóre fir- 
my nadzoru sądowego. Coprawda dotych- 
czas załedwie kilka większych firm prze- 
mysłowych zdołało uzyskać uchwałę sądu, 
na mocy której rozciągnięto nad niemi nad- 
zór ma przeciąg paru miesięcy,  miemniej 
przeto stery handlowe przypuszczają, iż 
wkrótce kolej przyjdzie i na firmy handlo- 
we, Otóż wśród hurtowników przeważa 
zdanie, iż udzielanie nadzoru odbije się fa- 


Transporfy bawełny przez 
Gdańsk 


Amerykański handel bawełną interesuje 
się żyłwo nozwojem transportów bezpiośre- 
dnich z Nowego Orleanu do Polski przez 


| 


| 


f 


Gdańsk. Ta linja, przy której Brema zosta- | 


je zupełnie pominięta, powioduje zaaszczę- 
dzenie kosztów © dol. 4.10 na tonie w po- 
równaniu z drogą ma Breme. O ileby urzą- 
dzenia portowe w Gdańsku dorównywaty 
rcządzeniom iw Bremie, wówczas można» 
by spodziewać się, że z bezpośredniej 
drogi na Gdańsk korzystałaby 'większa 
część transiportów, bawełny dla Łodzi, — 
Pierwszy ładunek 'próbmy odszedł w sier- 
priu na stalku „Topeka”, będącym wia- 
snością norwesko-meksykańskiej linji o- 


krętowej. 


jak opłacać będziemy 


świadectwa przemysłowe w r. 1926 

W dniu 2-go listopada rozpoczęło się 
wykupywanie świadectw przemysłowych 
t kart rejestracyjnych na rok 1926. 

We wszystkich miejscowościach dła za- 
kładów handlowych I-ej kategorji cena za 
świadectwo wynosi,2.000 zł, Dla miejsco- 
wości I-ej klasy, do której zalicza się rew- 
nież i Łódź, dla tych zakładów Il-ej kate- 
gorji świadectwo kosztuje 330 zł., Tll-ej ka- 
tegorji 65 zł, a IV-ej kategorji 25 złotych. 
Dla przedsiębiorstw przemysłowych we 
wszystkich miejscowościach |I-sza kate- 
gorja opłaca 6.000 zł, H-ga — 4.000 zt. 
IM — 2.000 zł, IV — 600 z., V — 200 zł; 
w Łodzi kategorja VI przedsiębiorstw prze- 
mysłowych — 100 zł., VII — 50 z., VIII — 
12 złotych. 

Cena karty rejestracyjnej 10 złotych.. 

Jednocześnie z ceną świadectw prze- 
mysłowych i kart rejestracyjnych, pobie- 
rane będą dodatki na rzecz związków ko- 
munalnych w wysokości 30 proc., tudzież 
na rzecz szkół zawodowych w wysokości 
25 proc. tychże cen. na 

Dodatek na rzecz związków samorzą- 
dowych i szkół zawodowych pobierany 
będzie w okręgach wszystkich urzędów 
skarbowych. 

Z dniem 2 stycznia 1926 roku rozpocz- 
nie się lustracja przedsiębiorstw i zajęć 
przemysłowych, przyczem winnych prowa- 
dzenia przedsiębiorstw i zajęć bez świa- 
dectwa przemysłowego lub na podstawie 
nieodpowiednich świadectw  przemysło- 


wych, pociągnie się do odpowiedzialności 
na zasadzie art. 98 ustawy o podatku prze- 
„mysłowym, 


talnie na utrudnionych stosunkach kredy- 
towych. Udzielanie bowiem kredytów bo- 
gatym nawet firmom będzie połączone 
wtedy z dużem ryzykiem, gdyż kupcy bę- 
da mogli, mając duże składy, uzyskać nad- 
zór sądowy. Zdaniem więc wybitnych je- 
dnostek z pośród kupiectwa udzielanie 


nadzoru sądowego firmom przemysłowym 
często jest pożyteczne, natomiast stosowa- 
nie nadzoru .w świecie handlowym wywrze 
jalknajgorszy wpływ na ogólny stan stosun- 
ków kredytowych, które i tak ulegają cią- 
glej zmianie na gorsze 
— rz — 

| So 


st pożyteczny 


9 Syfuacja 


Jak uchronić Kupiectwo od ruiny 


Ochrona wierzycieli — Za żyro na proteście—własny weksel 
Kontrola ruchu kupieckiego w Łodzi — Administracyjne za» 


bezpieczenie na towarach dłużnika. 


W związku z mnożącymi się ostatnio j 
wypadkami upadłości i nadzorów sądo- | 
wych zwołano na dzień wczorajszy konie- 


rencję kupiecką w centralnem stowarzy« 


| szeniu kupców i przemysłowców woje- 


wództwa łódzkiego, Obradom przewodni- 
czył wiceprezes związku p. Freilich, 

W rezultacie obrad, w trakcie których 
poruszano bolączki, trapiące kupiectwo, 
postanowiono zreorganizować istniejące 
przy związku biuro wierzycieli, rozszerza- 
jąc znacznie jego pole działania. 

Postanowiono przytem ustalić wytycz: 
ne postępowania kupiectwa w związku z 
licznemi upadłościami, zalecając kupcom, 
zgromadzonym w związku, zapobiegać w 
miarę możności krokom sądowym, a go- 
dzić się na polubowne załatwianie spraw 
z dłużnikami, stosując  prolongowanie 
weksli. Prócz tego postanowiono zwrócić 
się z apelem do przemysłu, aby przemy- 


| słowcy wzamian za protestowane weksle 


godziłi się przyjmować weksle z własnego 
wystawienia żyrantów, którzy w ten spo- 
sób w wielu wypadkach zdołają uniknąć 
niewypłacalności. Projektodawcy apelu do 
przemysłowców wywody swoje motywo- 
wali tem, iż wskutek braku portfelu 
wekslowego, przemysłowcy. często posia- 
dają niewyzyskane kredyty dyskontowe. 
W dalszym toku dyskusji wyłonił się 
projekt kontroli ruchu kupieckiego w Ło- 
dzi Często bowiem zdarza się, iż kupcy 


Nowe ulgi 
Podatek cd lokali 


zwolnienie od fego podafku hezra- 
hafnyri 


Ministerstwo skarbu wydało rozporzą- 
dzenie w sprawie ulg w państwowym po- 
datku od lokali. Ulgi te są następujące: 

1) Dla ogółu płatników państwowego 
podatku od lokali min. skarbu odroczyło 
termin płatności tego podatku za IV kwar 
tał 1925 r. do końca grudnia b. r. bez do- 
liczenia odsetek za odroczenie, Stosownie 
do tego przesunięte zostały terminy płat- 
ności państwowego podatku od lokali za 
Ii TI kwartał 1926 r. o jeden miesiąc póź- 
niej, t, j. na luty i maj 1926 r. 

2) Co do płatników, którym wymierzo- 
no państwowy podatek od lokali w mia- 
stach; 

a) ponad 100.000 mieszkańców — w 
sumie nie wyższej niż 32 zł. | 

b) ponad 25.000 mieszkańców — w su- | 
mie nie wyższej niż 24 z”, 

c) da 25.000 mieszkańców — w 
mie nie wyższej miż 16 zł. | 

Ministerstwo skarbu zarządziło, aby | 
od takich płatników był pobrany państwo 
wy podztek od lokali za II półrocze 1925 
w wysokości jednej czwartej w terminie 
do końca grudnia 1925 bez odsetek za od- 
roczenie. Natomiast trzy czwarte części 
wspomnianego podatku za II półrocze od- 
roczono na czis późniejszy: terminy płat- 
ności odroczomej należności będą wyzna- 


su- | 


czone w osobnem rozporządzeniu, Ulgi te | 


przewidziane zostały dla szerokiego koła 
płatników, gdyż obejmują mieszkania da 
2 względnie 3 pokoi. 

3) Wkońcu, o ile chodzi 
nych, ministerstwo skarbu zarządziło 
zwolnienie ich z urzędu od państwowego 


podatku od lokali. 


prowincjonalni, którzy nie wykupują włas- 
nych weksli, zjawiają się w Łodzi, by u 
innych kupców miejscowych nabywać to- 
wary za gotówkę, Centralny związek dą- 
żyć więc będzie do tego, aby być dokład- 
nie poinformowanym, kto z kupców do 
Łodzi przyjechał i gdzie kupuje. Posiada- 
jąc te informacje związek ogłaszać będzie 
biuletyny i w ten sposób zapobiec będzie 
można praktykowanym przez nieuczciwe 
jednostki nadużyciom. 

Następnie postanowiono zwrócić się do 
władz miarodajnych z projektem, aby w 
wypadkach niewypłacalności wierzycie- 
lom udzielano w drodze administracyjnej 
zabezpieczenie na towarach, nabytych 
przez nieuczciwych dłużników. Ten pro- 
jekt, urzeczywistnienie którego wniosłoby 
wielkie zmiany w panujące u nas stosunki, 
opracowany ma być szczegółowo i w ior- 
mie memorjału skierowany do władz cen- 
fralnych. 

Wreszcie omawiano ogólną sytuację, 
w jakiej znajduje się kupiectwo i postano- 
wiono zwołać ogólny zjazd organizacji ku- 
pieckich z udziałem posłów. Na zjeździe 
tym, który odbyć się ma w Łodzi w listo- 
padzie omówione ma być niezwykle cięż- 
kie położenie, w jakiem znajduje się ku- 
piectwo i przedyskutowane będą środki 
mające ma celu złagodzenie obecnej, kry- 
tycznej sytuacji. (z) 


podatkowe 


Podatek przemysłowy i docho - 
dowy 


Ministerstwo skarbu zezwoliło na spła- 
tę podatku od obrotu za I półrocze 1925 r. 
w trzech równych ratach, a mianowicie: 

I rata do 10 listopada 1925 r. 

JI rata do 10 grud%hia 1925 r, 

III rata do 31 stycznia 1926 r. 

Podatek dochodowy za rok 1925, w 
tej części, której termin płatności upływa 
1 listopada 1925 r., rozłożyło ministerstwo 
skarbu na dwie równe raty, płatne: 

I rata do 15 listopada 1925r. 

II rata do 15 grudnia 1925 r. 

Od rozłożonych na raty kwot nie po- 
biera się kar za zwłokę i odsetek za odro- 
czenie, 

Niedotrzymanie któregobądź z wyzna- 
czonych ratalnych terminów płatności w 
każdym podatku pozbawia wszelkich w 
stosunku do danego podatku ulg, cała zaś 
należność z tytułu tego podatku będzie 
egzekwowaną natychmiast wraz z karami 
za zwłokę, licząc od ustawowego terminu 
płatności, 

W dobrze zrozumianym interesie płat- 
ników leży bezwzględne stosowanie się 
do wyżnaczonych przez ministerstwo skar 
bu terminów, zyskują oni bowiem w ten 
sposób znaczne kwoty, które, w razie nie- 


| dotrzymani inć 5 
o bezrobot- | dotrzymania ratalnych terminów płatno 


ści, będą pobrane w postaci kar za zwło- 
kę i kosztów egzekucyjnych. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
3 listopada1925 r 


na rynku walu- 
towym 


Na prywatnym rynku walut obcych w 
dalszym ciągu panuje cisza. Ilość dokony= 
wanych obrotów nadal jest minimalna. 
Przypuszczenie, iż wskutek ultima poja- 
wią się w podaży większe ilości materja- 
łu dolarowego okazały się mylne, a prze- 
ciwnie w ciągu ostatnich paru dni dało się 
zauważyć wydatne zmniejszenie podaży. 
Mimo tọ kurs dolara utrzymał się na po- 
ziomie kursu z ubiegłego tygodnia, co 
przypisać należy minimalnemu zapotrze- 
bowaniu W dniu wczorajszym w Łodzi 
dolaram;i obracano po kursie 6,04 w pfa- 
ceniu, 6,05 w oddawaniu, Z Warszawy 
donoszą o cokolwiek niższym kursie, mia- 
nowicie 6,03 — 6,04, (cz) 


Aukcie wełny w Australii 


. Ostatnia aukcja wełny w Sydney roz- 
poczęła się przy tendencji zniżkowej dla 
pewnych gatunków, Jednakże przebieg 
aukcji był bardzo ożywiony i pod koniec 
ceny podniosły się do poziomu cen aukcji 
w Brisbane. 

Zakupy czyniono dość znaczne, Frane 
cja kupowała przedewszystkiem Cross- 
breds. 

Najbliższe aukcje odbędą się w Sidney, 
około 40 tysięcy bel, Melbourne 2 listopa= 
da; Geelong 4 i 5 listopada, zaofiarowa» 
mie 15.000 bel. 


"Terminy ogólnych zebrań 
w łódzkich spółkach akcyj- 

l nych 

5-go listopada: 

„Bolesław Wow i Sa Ry 
p D v a Po: R. Pites 
kowska 91. 


8-go listopada: si 

„Poldom', S. A.: zebr, nadzw. (pow. 
kap. zakt., Ua ji J — o godz. 15-0 w 
lokalu Ski, ul. Piotrkowska 144. 

11-go listopada: 

„S. Szeps i S-ka“, S. A.: zebr, zwycz. 


— o godz. 18-0j, ul. Południowa 68. 

12-go listopada: 

Elektrobudowa", S. A.: zebr. zwycz. 
(bil. w zł.) — o godz. 18-ej w tolkalu s-ki, 
ul, Przejazd 54. 


Rynek pieniężny 


WARSZAWA, 2 listopada. Z powodu 
uroczystości pochowania zwłok Nieznane- 
go Żołnierza zebrania giełdowego wczo= 
raj nie było. 


(rzędowa giełda ndańgka, 


GDANSK, 2-go listopada (Pat). Na dzi 
sejsem zebraniu giełdy gdańskiej notowana 
zildenach gdańskich: 


100 złotych polskich 88.14-88.36 
100 marek Rzeszy 125.795—124 105 
y Czek na Londyn 25.21-— 


Telegraficzna wypłata na: 
Warszawę 25,89—86.11 
Berlin 125,845—124,255 


Molowania złotego: 


W dniu 2-im listopada 1925 r, 
Za 100 złotych: 


Lońdyn 29,00 
Zurych 85,00 
Berlin 69,25-— 69,95 
Wypłaty na: 

Katowice 69.22—69.58 
Warszawę 69.22—69.58 
Gdańsk 86.14—86.36 
Praga 560,00 
Wiedeń czeki 117.10—117 60 


Notowania riołiowe w [mdynie. 


LONDYN, 2-go listopada, (Pat) Zamknię« 


cie gieldy, 
Nowy»fork 4.84 75 
Holandja 12.04 
Francja 11550 
Belgja 107.00 
Włochy 122.37 
Niemcy 20,35 
Szwajcarja 25.14 
Portucałja 2.50 
Danja 19 55 
Szwecja 18.10 
Norwegja 25.75 
Helsingfors 192.50 
Praga 165,50 
Wiedeń — e 
Waraaszw == 


3. XI. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Klęska drużyny polskiej 
Szwecja =- Polska 6:2 (6:1) 


Kraków, 1 listopada, 


Oczekiwane z wielkiem zainteresowa- 
niem międzynarodowe zawody piłki nożnej 
pomiędzy Polską a Szwecją, zakończyły się 
wysoko-cyfrową porażką reprezentacji pol- 
skiej 6:2 (6:1). W drużynie polskiej zamiast 
Georlitza grał Malczyk z Cracovji, Szwedzi 
wystąpili z Hanzonem na środku pomocy 
oraz z braćmi Anderson, jako bocznymi po- 
mocnikami, 


Drużyna polska wbiega na boisko z 20 
minutowem opóźnieniem, co publiczność 
przyjęła nieprzychylnie, Grę rozpoczęli po- 
lacy, lecz natychmiast inicjatywę przejmu- 
ją szwedzi, groźnie atakując, W 7 minucie 
lewy łącznik gości Dahl strzela pierwszą 
bramkę z podania skrzydłowego. W dwie 
minuty potem w ten sam sposób uzyskują 
szwedzi punkt następny. Polska rozpoczy- 
na szereg ataków, uwieńczonych w 22 mi- 
nucie bramką strzeloną przez Sperlinga z 
rzutu wolnego, Szwedzi coraz groźniej ata- 
kują długimi passingami į w 24 minucie do- 


WZ 


ee Dziś 


A W, 
Początek o godz. 5-ej, w soboty + niedziele o Ż,ej, 
ostatni seans o g. 10-ej. — Powiększona orkiestra 


Teatr oe 1 Banie Chaplin 


„NOWOŚCI: 


gaa Dzić i dni następnych! wy” 
Wielki podwójny Żegodzinny 
program w lO-ciu aktach! 


Orkiestra Filharmoniczna w bodzi. (il 


Dyrektor: ALFRED STRAUCH. 
SALA FILHARMONJI 


Niedziela, dnia 8-go listopada 1925 roku 


o godz. 1Z-oj w południe 


8 PORANEK MUZYCZNY | 


poświęcony twórczości 
EDWARDA GRIEGA 


Solistki 


| Maria MIRSKA | 


Znana pianistka 


> Bronisława OLECKA 


Artystka operowa scen zagranicznych 


Dyrygent: Teodor RYDER | 


M W programie: EOWARD GRIEG: Uwertura Josień, Malo- 
í d Pieśni 


je elegijne. Suita Peor Gynt. 


Bó08 * oraz Koncert fortopianowy A-mull. 


l Bilety po oerach najniższych Od 75 gr. do zł. 3. 


bywać można w kasie Filhsrmonji codziennie od godz, 
10.80 do 1.30 po pol. oraz od godz. %,80 do 7ej wietz, 


A AE, | 
z i 


Ogłoszenia drobne liczą się pó 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
liczy siłę podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. 


SPRZEDAZ i duUPNO 


KREDENS, 
stół, krzesła, szafy, otomanę, leżamkę, łóżka, tre- 
mo. biurko, maszynę sprzedam, Radwańska 17 
m. 3, 8409—2-k 


LOKALE, MIESZKANIA 


DO WYNAJĘCIA 
2 lokale fabryczne z transmisiją po 60 mtr. kw. 
Paryska 5. 8396—3-m 


MIESZKANIE 
jednopokojowe ¿ 4 garaże do wynajęcia. Wiado- 
mość: Nawrot 76. pomiędzy godz. 2 — 4. 
8391—3-m 


— 


POKÓJ 


umeblowany do wymajęcia. Piotrkowska 292 m. 6, 
od 4 — 6. 8401—1-m1 


DONIESIENIA ROZMAITE 
ZDUN 


Postolsk! przeprowadził się z ulicy Przejazd 15 | 7 


zawiadamia 
8406—1-d 


ma ulicę Przejazd nr. 76, 
Sz. Klijentelę. 


o czem 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


err APE EFEZ Bra iaa e 
Alira Ta A AA A DIN T 


i dni nastepnych! 22 W rolach głównych: 


MILTON SILLS, Enit Bennet, Wallace Berry 
„KRÓL NA-BO-SA-KA" 

; Nie-Boska Komedja) 
arcydzieło „PIEKŁO DANTEJ SKIE wykona DANTEGO: 


Program dla młodzieży szkolnej dozwolony. 


IL. 


Uwaga! Ceny miejsc o 


już ns- 


skonały środek napadu Johanson uzyskuje 
trzecią bramkę, 

W drużynie polskiej znać skonsternowa- 
nie, co wyzyskują szwedzi, strzelając w 29 
minucie, 31 i 40 dalsze bramki, Ostatnie 
dwie bramki zawinił bramkarz polski Mal- 
czyk. 


Po przerwie drużyna polska gra ambit- 
mie, chcąc się choć w części zrehabilitować 
szwedzi natomiast opadają nieco z sił, prze- 
to gra staje się bardziej równa. Polska co- 
raz częściej dochodzi do głosu. W 18 minu- 
cie Kuchar po solowym wypadzie pięknym 
strzałem uzyskuje drugą bramkę dla pol- 
skich barw, Polacy coraz częściej atakują, 
jednak wszelkie ich zakusy likwiduje obro- 
na gości i doskonały ich bramkarz. 


W drużynie polskiej najlepszym był Ku- 
char, pracując za wszystkich. Najsłabszym 
na boisku okazał się Staliński. Skrzydła 
dobre, Pomoc zawiodła na całej linji i sła- 
ba jej gra była główną przyczyną tak wy- 
sokiej porażki drużyny polskiej, Bramkarz 


Giganfyczne 
arcydzieło 
w 12 wiel- 


Wielkie 
epokowe 


ga 


Uzódzka Odlewnia Żelaza | 
„F ERRUM-* 


ul. Kilińskiego Ko 121. 


WYKONYWA wszelkie od» 
lewy z szarego żelaza 
pierwszorzędnej jakuści, w 
jaknajkrótszych terminach, z 


deli i rysunków. 

BUDUJE imadła równo= 
ległe, kuźnie polowe, 
Kuchnie gazowe 

WYKONYWA wszelką obróbkę B 
metaii jak: 


CENY BARDZO PRZYSTĘPNE 
| WARUNKI PŁATNOŚCI NA- į 
DER DOGODNE 8255—3 


Garaż 


dozorca wskaże. 


CHOROBY SERCA 


Lecznica „Salus“, Kraków, Szujskiego. 
7166—15-4 


astma. 


PRZEZNACZENIE. 

Nadeślij charakter pisma swój lub zaintere- 
sowanńej osoby, omunóikuj: mię, rok, miesiąc 
urodzenia. Otrzymasz szczegółową amalizę cha- 
rakteru, określenie zalet, wad, zdolności, prze- 
znaczenie. Analizę wysyłam po otrzymaniu 3 
złotych. Osobtście przyłmuię 12 — 7. Protokuły, 
odezwy, podziękowamią najwybitniejszych osób 
stolicy, Warszawa, Psycho-Grafolog, Szyłller- 
Szkolnik, Piękna 25 — 12. 8411—1-d 


INTERESY HANDLOWE 
SKLEP 


z piwnicą 8 składem w centrum miasta Sprze- 
dam. Wiadomość: Piotrkowska 17, w peo; 
8410—1- 


ZAGUBIONE DOKURENTY 


SADZA JÓZEFA 


zgubiła dowód osobisty, wydany w Łodzi. 
i 8345—3 


ZEJMAN OSKAR 
zgubił paszport, wydamy w Łodzi, 


Ea 1,7], 


d godz. 6-ej od 50 gr. do zł. 1.—. 


Tel. 18-20 $ 


własnych lub nadesłanych mo- B 


roboty ślu- H 
sarskie tokarskie | t.p. 


do wynajęcia, mogący pomieścić 
2—3 samochody. Ul. po 
-8356 — 


Í — 


8395—2-2 ' 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86, 


Malczyk okazał się bardzo słabym, puścił 
trzy łatwe do obrony bramki. Kałuża słab- 
szy niż zwykle. 

Szwedzi robili wrażenie drużyny doskó- 
nale zgranej, przewyższali polaków tech- 
nicznie a przedewszystkiem taktycznie, 
najlepszym był center napadu Johanson, 
zdobywca 4 bramek, Zwycięstwo szwedów 
zasłużone, lecz zbyt wysokie. 

Boisko bardzo śliskie nie pozwoliło roz- 
winąć ze strony polskiej drużyny należytej 
szybkości, natomiast szwedzi czuli się na 
niem doskonale. 

Nadmienić należy, że obrońcy w druży- 
nie polskiej do przerwy grali niepewnie, po 
przerwie natomiast znacznie się poprawili. 

Sędzia p. Cejnar z Pragi, prowadził za- 
wody bardzo dobrze, miał zresztą zadanie 
ułatwione, gdyż obie drużyny grały fair. 
Rogów 9:3 dla Polski, Widzów okoła 6 ty- 
sięcy. 

PORURISORA da: — KRAKÓW 

KRAKÓW, 2 listopada, Po decydują- 
cem zwycięstwie reprezentacji szw iej 
nad polską, przystępuje prawie że ta sama 
drużyna do zawodów z zespołem Krakowa 
pod nazwą Południowa Szwecja. Tym ra- 


w arcy- 
wesołej 
farsie -= 


> nnn 


Nr. 309 


zem odnieśli szwedzi zupełnie niezasłużo« 
ne zwycięstwo, a to dzięki... Malczykowi, 
który grał bardzo słabo. Pierwszą bramkę 
dla szwedów zdobywa wspaniale grający 
Johnson w 2 minucie, Dalsze trzy bramki 
zdobywają szwedzi przy wybitnej pomocy 
bramkarza Krakowa — Malczyka, Hono- 
rowy punkt dla krakowian uzyskuje po 
przerwie Kałuża z podania Adamka, 


Kronika sportowa 


SENSACYJNA KONFERENCJA PIŁ- 

KARSKA 5 PAŃSTW W KRAKOWIE. 

KRAKÓW, 2 listopada, Z okazji przy- 
jazdu do Krakowa przewodniczącego 
szwedzkiego związku piłki nożnej. p. 
Johnsona, wielk. wroga zawodowstwa w 
piłce nożnej, odbyła się tutaj konferencja 
z udziałem przedstawicieli Austrji (Meist), 
Włoch (Mauro), Czechosłowacji (Cejnar) i 
Polski (dr. Centnarowski), Na konierencji 
powyższej postanowiono odbyć zebranie w 
roku 1926 w Brukselli dla zawiązania no- 
wej amatorskiej federacji piłkarskiej Eu- 
ropy. 


NOWY REKORD LOTNICZY. 
PARYŻ, 2 listopada, Lotnik wojskowy 
Stamów Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej, Cyrus Bettis, ustanowił nowy rekord 
szybkości na maszynie Curtis, osiągając 


| 398 kim. 400 mir. na godzinę, 


Gigantyczne | $$ 
=: Demon morza 


W rolach głównych: 


huragany 
śmiechu | 


POTRZEBNY 


PLAC 


najlepiej narożny, pow. około 5000 
mê w punkcie, z dobrą komuni- KO 
kacją. Oferty z ceną do „Głosu“ 
sub „Plac“. 8355-3 


PANNA 


z wyższem wykształceniem, ze zna- 
jomością księgowości i pisania na 
maszynie, poszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawe oferty sub „I. B.” 
do admin. „Głosu Polsk.*. 128-3 
Poszukuję 


umeblowanego POKO JU 


z oddzielnem niekrępującem wej- 
ścieum w centrum miasta. Of. pod 
„K. T.” do adm. „Głosu”. 8292-1 


DANIA, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ALPER WIERA 
zagubiła swój dowód osobisty, wydamy w mia- 
ście Słomimie, pow. Nowogródzkiego.  8333—3-2 


ZEJMAN OSKAR 
zgubił paszport, wydany w Łodzi, oraz patent 
4-ej kategorii i książeczkę wojskową, wydaną w 
U. w Łodzi. 8394—1-z 


SIEŁDOA PRACY 


DYPLOMOWANA 


nauczycielka śpiewu solowsgo udziela lekcji. Ce- 
ny przystępne. Zastać od 4-ej do 7-ej.  Napiór- 
kowskiego 40, m. 7. 8159—10 


DO RĘCZNEGO HAFTU 
przyjmuję suknie jedwabiem t koralami, mereżki, 
toledo, aplikacje na bieliznę, zmaczenie bielizny. 
filet na kapy, Story, firanki 4 poduszki. Cenv 
niskie, warumki dogodne. Margulies, Kilińskiego 
46, I piętro, front. 8404—1 


ENERGICZNY 
handlowiec (chrześcijanin), zamieszkały w Byd- 
goszczy, przyjmie tamże zarząd domów na wa- 

| runkach przystępnych, Łaskawe zgłoszenia pod 
„Solidny“ do „Głosu Polskiego”. 8317—2 


ź 


WYCH, 
ADMINISTRACYJNYCH, SKARBOWYCH ! 
JANSKIC 


Biuro Porad i Zleceń Prawnych Antoniego Kozaneckiege 


„WIEDZ 


Właściciel biura, rutyńowany znawca prawa, dyplomowany. 
na stopień notarjusza, udziela porad prawnych we wszystkie 
sprawach: HIPOTECZ 


99 Łódź, PotrkowskKka 90, 
prawa oficyna, l-sze piętro, 


NYCH, NOTARJALNYCH, MAJĄ e 
MIESZKANIOWYCH, ATKOWYCH, 
WŁOSCI 


ICH 


BIURO załatwia ZLECENIA PRAWNE wewszystkich mias- 
tach Ra GA Polskiej i zagranicą; wylicza komorne 
| podatki: 


MAJĄTKOWY, OBROTOWY I INNE, pisze PO- 


REKURSY, wszelkie PRYWATNE UMOWY i 
KONTRAKTY, tłumaczy z JĘZYKOW OBCYCH, przepisuje 
na MASZYNACH (także tekst rosyjski). Szybko, pias 


i tanio. 


Dla nieżamożnych porady prawne bezpłatnie. 
Wystrzegać się ulicznych doradców i pokątnych pisarzy, 


Dr. Ludwik Falk 


Dr. med. 


F.Skusiewic 
ul. Andrzeja Il 


powrócił 7% | cnoroby skórne 
weneryczne. 
Choroby skórne i weneryczne. godz. przyjęć A 
9 11 i 
Nawrot 7. Tel. 28-07. do T 1 pół Pani 
Przyjmuje od 10—12 i od 5—7. 1°." “O 8387—5. 


Ogłoszenia dla. poszukujących pracy, 


bez względu na |ilość wyrazów, 
kosztują 75 groszy, dla ofiartjących 
1 zł. groszy, 
EE DZA; 


KORESPONDENTKA-STENOTYPISTKA, 
władająca językami: niemieckim, francuskim i 
częściowo amgzielskim, przyjmie zajęcie na godzi- 
ny. Łaskawe zgłoszenia sub. „Korespondentka'” 
do administracji „Głosu Pol.” 8402—2 


NAUCZAM 
roboty perskióh i smyrneńskich dywanów. Ceny 


przystępne. Al. Kościuszki 60, m. 15. „B362-2 
POTRZEBNA 

służąca do wszystkiego, Cezielmiania 28, frónt III 

piętro, Weller. 8352-2 
PANIENKA, 


zmająca szycie à haft, przyjmie posadę do dzieci, 
Adres: Łódź, ul. Targowa ur. 29, m. 11, u pami 
Ciesżelskiej. 8408 


RODOWITA 


niemka wdziela niemieckiego grupami i pojedyń- 
czo. Oferty pod „Rutynowana* do adm. Ś JĄ 
8394-2 


WYKWALIFIKOWANA 


freblańnka - wychowawczyni poszukuje posady do 
dzieci, na kilka godzin, ewentualmie mna stałe. 
Oferty proszę nadsyłać do administrachH „Głosu 
Polskiego sub „Freblanka”. 8393—1 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magaiski, 


